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| TRAFIŁA DO NASZYCH RAK 
prowa is mapa, lugtrająca SEA 
| sily westycyjnę rzeczników pla- 
itne : Y łów wielkich, śmiałych i totalnych. 
vane 487| Otóż na mapie tej rzuca się w 0- 
cjonalnąpy rzecz jedna. Jest nią znakomi- 
rozwój Berczy Kartuzkiej: w 
pektywie lat trzydziestu miejsco- 

6 + ta urasta do rzędu jednej z 
wnych stacyj kolejowych na zie- 

r h Rzeczypospolitej, łącząc wszy- 
ue jej zakątki. 
ges to logiczne. Bo przecież za- 
tzebowanie na obozy koncentra- 


wśród 


jem po- kj rośnie w parze z totalizowa- 
„a wieje m życia. Obozy te stają się jed- 
yn 5 z głównych instrumentów, Któ- 
ządza W y Pozwala panować nad przejawa- 

lzieci ycia nietylko politycznego, ale 
i dz Rospodarczego: nad cenami, pla- 


ych 207 po, świadczeniami etc. Im bardziej 

acgła i dokuczliwa totalna plano- 
Jość, tem sprawniej muszą funkcjo- 
vo. | wać koncentracyjne obozy. 
zywe. Troska o usprawnienie obsługi 
ln T. Świadczy, że rzecznicy pla- 
A wielkich, śmiałych i totalnych 
jm. 5% przecież całkiem wyzuci ze 


to: slo- 


stu rzeczywistości. 
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„LOTNICTWO FRANCUSKIE 
(ją długie lata przodowało lotni- 
ubłaga Ta europejskiemu — dzisiaj stan 
biac ró ek enił się bardzo wydatnie na 
ORA parą ŚĆ" W r. 1937 zamiast 1400 
nu, koś! Paratów, które miały być dostar- 
„wal ne władzom wojskowym — fran- 
-Eh e zakłady lotnicze dostarczyły 
|, bron kn iko 589, a więc mniej niż w 
zącego logs 1936 (890) i milej niż w r. 
AB (185). Także i w roku bieżą- 
osują P bilans produkcji lotniczej we 
TRIKO jacji nie zapowiada się bynaj- 

e R pomyślnie. 

ry wą dba Jest to napewno tylko zbieg 
wociny: g,zezności, iż ten spadek osiąg- 
Ao ODO produkcji lotniczej datuje się 
am I | famili upaństwowienia przemy- 
powięk” otniczego w r. 1936. Upaństwo- 


e to podjęte zostało pod ha- 
o poa nienia produbu opka 
zaś do jej kompromitujące- 

b załamania. 2 2 A 
państwowione zakłady lotnicze 
zacji stały się odrazu domeną 
pizejszych zatargów socjalnych 
s„Adzie też zapewne szaleńcze 
perymenty społeczne nie były 
lą "9 tak stricte jak na tem 
5 Wł, na którem w Niemczech i 
kiem oszech pracuje się z wysił- 
nio 507% nieograniczonym. Po- 
rac też przy reorganizacji prze 
b lotniczego cały szereg kapi- 
i ony ki ych błedów. Poszczególne ośrod- 
Z Fagio aukcji zostały rozmieszczone 
ło p wie na terenie Francji, przez 

G dni stały poważne trudności ko- 
i tyl sine, Upaństwowione zosta- 
wita) Wez; 9 Pewne działy produkcji lot- 
J inne pozostawiono w rękach 
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z dn ałą nieprzewidziana przez 
eli. łęanizatorów rozbieżność między 
ij e i metodami produkcji. 
dak! | er czultacie obecny gabinet Da- 

G ' bełnej | ł wobec konieczności zu- 
weg boduk „reorganizacji francuskiej 
maz? odnie |, 0tniczej. Postanowiono 

Mig es kapitał zakładowy, uspra- 
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cisa p Praco robotników, wreszcie 
gaya RADE do masowych zakupów 
samolotów zagranicą. Zacią- 


artef bu qysi znowu bardzo wydatnie 
nę pecie Francji, stanowi jednak 

i konno or Francja w imię swej o- 
BE ahe Ś$ci zapłacić musi za ten, tak 
wiersć cały Front Ludowy wychwa- 
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lak” łatwą — jak się okazuje — nie 
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Gdynia, 14.12. — telefonem.| nia, że obok polityków 


rsy dla 


te 


Ekipa gdańskich narodowych | skich wyjechały do Kłajpedy u-l stąd przesącza 


socjalistów z redaktorem naczel-| mundarowane szturmówki, któ- 
nym gazety „Der Danziger Vor-|re miały podtrzymać niemieckie- 
posten* Zarske'm zrobiła wypad|go ducha w czasie wyborów. 

do Kłajpedy przed tamtejszemi| 
wyborami. Agitacja hitlerowska | rodowo-socjalistyczni, którzy ba- 
padku: dwa momenty:  przede-| do Gdańska. 
wszystkiem możność swobodne- 
go poruszania się za paszporta-| roczyste powitanie, 
mi gdańskiemi bez wiz, a poj Forster stwierdził, 

drugie możność odcięcia się w|narodowi socjaliści 


na którem 
że gdańscy 
swoją po- 


a g 4 


ypad do Kłajpedy Gnebienie prze 


gdań-| wają „propaganda na wschód” 


ORTF 


się do różnych 


krajów. 
Mamy przed sobą krótką wia- 
domość: ale niesłychanie wy- 


Obecnie wszyscy działacze na-| mowną: 


„W Gdańsku rozpoczął się kurs 


7 . . ` +1: r . . RYNENWSU | z 
w Kłajpedzie wyzyska w tym wy|wili w Kłajpedzie, powrócili już | szkoleniowy zorganizowany przez 


oddział narodowo - socjalistyczny 


W związku z tem odbyło się u- Ukraińców. W kursie tym uczest- 
|niczą Ukraińcy z 
! Podkarpackiej 
| Liczba uczestników kursu wyno- 


Polski, Rusi 


craz Rumunji. 


każdej chwili ministerstwa spraw į stawą przyczynili się do zwycię- | si 65 osób”, 


zagranicznych Rzeszy od polity-|stwa myśli niemieckiej w Kłaj- 


ki gdańskich hitlerowców w ra-| pedzie. OEGES 

zie, gdyby opinja publiczna Eu-| Nie w sprawie kłajpedzkiej 

ropy zainteresowała się silniejj jednak Gdańsk odgrywa najważ- | 

naciskiem Niemców na Litwę. IRS rolę. Spraw takich jest 
Oba momenty zostały wyzy-| o wiele więcej. Propaganda anty- 


= 
W ostatnich czasach w prasie 
polskiej oraz zagranicznej mówi 


|się o przyjeździe kanclerza Hit- 
ilera do Gdańska. 


Narodowi socjaliści czynią przy 


skane całkowicie do tego stop-| polska, a jak ją Niemcy nazy-!gotowania do tego przyjazdu. W 


Dymisja ambasadora 


Niema przedstawiciela Japonji w Paryżu 


W kołach politycznych panuje o- 
bawa, że ambasada japońska w Pa 
ryżu będzie nieobsadzona przez 
dłuższy czas. 

Fakt wyjazdu p. Sigimura, któ- 
ry opuścił wczoraj wieczorem Pa- 


PARYŻ. 14,12. Duże wrażenie w 
paryskich kołach politycznych wy- 
wołał nagły wyjazd ambasadora Ja 
ponji w Paryżu, p. Sigimura, któ- 
ry na własne żądanie zrczygnował 
z paryskiej placówki dyplomatycz- 
nej i powrócił do kraju. 


ryż, udając się przez Marsylję do 
Tokjo, wywołał tem większe wra- 
żenie, że ostatnio prasa paryska a- 
ni słowem nie wspominała o pogor- 
szeniu się stosunków japońsko-fran- 
cuskich. 


zatarte wrażemie 
po miezręcznej odpowiedzi 


PARYŻ. 14.12. Przemówienie pre , Oświadczenie to zatarło przykre wra 
mjera Chamberlaina przyjęte z0- żenie, jakie wywołała w Paryżu la- 
stało z dużem zadowoleniem przez | koniczna odpowiedź premjera Cham 
prasę paryską. pyzy na pytanie jednego z de- 

Pisma przedewszystkiem na pier- | putowanych w izbie gmin co do zo- 
wszych miejscach podają ustęp, gło- | bowiązań Angljj w razie ataku 
szący, że stosunki francusko angiel- | Włoch na kolonje francuskie. 
skie przekraczają znacznie ramy| LONDYN. 14.12. Cała prasa bry 
ścisłych zobowiązań prawnych, gdyż  tyjska przywiązuje wielkie znacze- 
oparte są na wspólności interesów. 


| 
oś o świecy Iwana Mality 


nie do przemówienia Chamberlaina, 
wygłoszonego wczoraj wieczorem. 
Cała prasa pochwala jego potę- 
pienie prasy niemieckiej za ataki 
przeciwko brytyjskim mężom sta- 
nu. Nieobecność przedstawicieli pra 


sy niemieckiej i niemieckich dyplo- | 


matów na obiedzie jest podkreślona 


w nagłówkach i krytykowana. 


Rok XXII. 


Cena 10 gr. 


PATENT 
PATENT 


dsiebiorstw polskich 


polskich sferach urzędowych nie 
ma oficjalnego potwierdzenia tej 
wiadomości. Senat nie zamierza 
bynajmniej powiadomić Polski 
o ewentualnej wizycie w Gdań- 
sku. Wizytę w Gdańsku nie skła- 
dałby kanclerz Rzeszy Hitler, a 
Hitler szef partji narodowo-socja 
listycznej. 

Wizyty oficjalnej nie będzie 
więc. Unikniętoby w ten sposób 
konieczności trzymania się ety- 
kiety obowiązującej przy oficjal- 
nej wizycie. 


Niezależnie od tego wszystkie- 
go, na Gdańsk posypały się no- 
we dekrety. Dotyczą one w głów- 
nej mierze praw prowadzenia 
przedsiębiorstw w Wolnem Mie- 
ście, i stawiają egzystencję licz- 
nych polskich zakładów pod zna- 
kiem zapytania. Praktycznie bio- 
rąc trzeba mieć dziś w Gdańsku 
koncesję nietylko na prawo o- 
tworzenia przedsiębiorstwa, któ- 
rego Polak z reguły nie dostanie, 
ale nawet istniejące mogą być 
zamkniętę, o ile sposób ich pro- 
wadzenia „sprzeciwia się dobru 
powszechnemu”. Interpretacja 
zaś „dobra powszechnego” nale- 
ży wyłącznie do Senatu bez pra- 
wa apelacji. Losy polskiego han- 
dlu w Gdańsku zależą więc wy- 
łącznie od dobrej woli kilku jed- 
nostek w Senacie. 

Wprowadzono nowe obostrze* 
nia przy przewłaszczaniu nieru- 
chomości, przyczem w razie zło- 
żenia wniosku o przewłaszczenie 
przez Polaka, który poprzednio 
zamieszkiwał w Rzeczypospolitej, 
władze gdańskie badają w orga- 
nizacjach niemieckich w Polsce... 
„lojalność petenta względem nie- 
mieckości”... (z). 


Warszawę chca obdarzyć „plebiscytem wdzięczności 


Ostatnia niedziela przedświą-| Gniew, Kruszwica, Kamień, Ko- 
teczna, nosząca datę 18 grudnia, | walewo i Nowe. 
zamknie tegoroczny, tak bardzo Do wyborów idą wszystkie u- 
hogaty sezon polityczny w na- grupowania polityczne, więc też 
szym kraju. Zamknie go całą se-|akcja wyborcza jest wszędzie 
rją wyborów samorządowych w | wielce ożywiona i pełna rumień- 
miastach, miasteczkach i wsiach. | ców. Kto w tych wyborach zwy- 

Społeczeństwo posiądzie na o0-|cięży? 
kres świąt mnóstwo faktów i wra! Prasa pomorska informuje, że 
żeń politycznych do rozmyślań i|w 25 miastach Pomorza walka 
rozważań, oby nie daremnych. |rozegra się głównie między Stron 

Wielkie miasta Polski Warsza-|nictwem Narodowem i Stronni- 
wa, Kraków, Łódź, Poznań wy-|ctwem Pracy. Ozon i PPS odc- 
biorą 18 b. m. nowe Rady miej- | grają tam rolę mniej ważną, przy 
skie na Pomorzu 25 miast staje| czem Ozon ma szanse na zdoby- 
do wyborów, a w różnych okoli- | cie mandatów tylko w tych mia- 
cach kraju całe setki gromad wy-| stach, w których udało mu się 
bierają radnych. Na Pomorzu | doprowadzić do list kompromiso 
wybierają miasta: Bydgoszcz, To- wych. 


ruń, Inowrocław,  Grudziądz,| Inaczej nieco kształtuje się sy- 
Chełmno, Starogard, Lubawa, | tuacja wyborcza w wielkich mia- 
Nowemiasto, Nakło, Brodnica, | stach, a przedewszystkiem w 
Wąbrzeżno, Świecie, Sępólno, | Warszawie. 

Golub, Górzno, Wejherowo, Puck, ce 

Kartuzy, Więcbork, Pelplin, "Wybory warszawskie noszą 


charakter specjalny. Na innem 
miejscu drukujemy rozmowę z 
wybitnym kandydatem listy ozo- 
nowej, który przyznaje, że wybo- 
ry w stolicy prowadzone są pod 
auspicjami ostatniego 4-lecia rzą- 
dów komisarycznych na ratuszu. 


Tu przytoczyć musimy opinję 
naczelnego organu  ozonowego, 
który w artykule wstępnym do- 
wodzi, że wybory warszawskie 
powinny być „plebiscytem wdzię- 
czności” dla komisarycznego pre 
zydenta miasta, p. Stefana Sta- 
rzyńskiego. 

Zbliżające sig wybory do Rady Miej- 

skiej, pisze „Gazeta Polska“, winny 
się zamienić poprostu w powszechny 
plebiscyt wdzięczności dla prezydenta 
Starzyńskiego. 

Skoro los był tak łaskaw dla War- 
szawy, że po wielu latach „magistra- 
ckiego bałaganu“ stanął na jej czele 
człowiek, który posiada nietylko wiel- 
kie ambicje twórcze, lecz jednocześnie 
umiejętność ich realizowania, wszyst- 


Di a a iw ei ly m k z 
iwo miejscowe GrzeżWwia, Kuruje, Krzepi 


kie głosy prawdziwych przyjaciół 

sta winny paść na listę, która sta 
sobie za cel kontynuowanie dzieła Ste- 
fana Starzyńskiego. 


Więcej nawet, elementarna troska 
o interesy stolicy, a więc i o swoje 
własne, wymagałaby wycofania wszy- 
stkich innych list polskich, ażeby tyl- 
ko nie narazić na szwank rozpoczęte- 
go dzieła. 

Inne ugrupowania polskie list 
swoich oczywiście nie wycofają, 
odbędzie się głosowanie, „jedyn- 
ka” w stolicy nie będzie monoli- 
stą w wyborach i nie stanie się 
monopartją na ratuszu. Ale wy- 
nurzenia dziennika ozonowego 
potwierdzają głośno i otwarcie 
to, co zaledwie półgębkiem i pod 
osłoną dyskrecji przyznają kan- 
dydaci „jedynki”, że lista ta idzie 
do wyborów z programem: 


— Kontynuować gospodarkę 
komisarycznego zarządu miej. 
skiego. 


Dalszy ciąg na str. 2 eł 


mn 


Lista ozonowa jest w Warsza- 
wie mocno obsadzona, prowadzi 
agitację bardzo szeroką i niewąt- 
pliwie kosztowną. Montaż listy 
ozonowej został dokonany prze- 
zornie, zawczasu i dość wszech- 
stronnie. Komisaryczny zarząd 
miejski wiedział z góry, że w 
kampanji wyborczej o władzę na 
ratuszu stać się on musi stroną, 
nieomal partją walczącą. 


Więc zmontowano specjalny 
komitet wyborczy, dano mu na- 
żwę 


Komitet Samorządowy” i ruszo- 


przedewszystkiem z przedstawi- 
cielami Akcji Katolickiej, Po 
Warszawie kolportowana jest u- 
lotka, odsłaniająca kulisy roz- 
mów z prezesem Akcji Katolic- 
kiej na djecezję warszawską, p- 
Antonim Chacińskim, który za- 
jąć ma po wyborach urząd wice- 
prezydenta miasta na ratuszu 
stolicy. Stąd owe afisze w bar- 
wach papieskich, nawołujące ka- 
tolików Warszawy do głosowa- 
nia na kandydatów „jedynki”, 
stąd protesty innych list katoli- 
ckich przeciw wciąganiu Akcji 
Katolickiej w- walkę polityczną i 
to na korzyść jednej partji. 

Akcja Katolicka, to jednak tyl- 
ko drobny wycinek wielkiego 
montażu wyborczego, dokonane- 
go p<zed niedzielnym „plebiscy- 
tem”. Uruchomione zostały związ 
ki rzemieślnicze, kombatanckie, 
różne organizacje społeczne i 
dzielnicowe, wiele, wiele stowa- 
rzyszeń, bodaj więcej niż przed 
wyborami do Sejmu. 

Jedne z nich przemawiają do| 
wyborców na afiszach, inne jak 
np. związki kombatanckie rozsy- 
łają listy i odezwy do mieszkań 
wyborców, nawołują do głosowa- 
nia na „jedynkę”. | 


ao do rozmów kompromisowych | cie dobrego smaku, 


| zwrotu 
| Europy, 


słu, domagała się mobilizacji ner 
wów. 

Pracowitość i śmiałość decyzji 
p. tymczasowego prezydenta prze 
jawia się również w jego działal- 
ności na ratuszu. 

Taka włąśnie wydaje się być 
rzeczywistość. A jednak mieszkań 
cy Warszawy z niemałą dozą hu- 
moru przyjęli nieszczęśliwy po- 
mysł ozonowej gazety, aby wy- 
bory warszawskie były „plebiscy 
tem wdzięczności” dla prez. Sta- 


„Narodowo - Gospodarczy | rzyńskiego. 


Pomysł taki, pomijając poczu- 
który wyma- 
gany jest również w życiu publi- 
cznem, wygląda na pomieszanie 
pojęć, na próbę odwrócenia war- 
tości, niesie z sobą coś z bizan- 
tynizmu, trąci zapachem „histo- 
rycznej” świecy Iwana Kality. 


Koś o świecy Iwama Kality 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


Ktoś może powiedzieć, że nie 
trzeba sięgać tak daleko, aby od- 
szukać ową „atmosferę wdzięcz- 
ności”, że wystarczy spojrzeć za 
aktualną ścianę zachodnią, gdzie 
„plebiscyty wdzięczności” są na 
porządku dziehnym: 

Ale my żyjemy w Polsce i wła- 
śnie o to w całym narodzie trwa 
walka, aby nam 
wschodnich i totalnych nie na- 
rzucano, aby nas nie częstowano 
„plebiscytami wdzięczności”, aby 
Polacy żyć mogli w atmosferze 
wolnej od bata i od kadzidła. 

Fragmentem tej walki są wy- 


bory samorządowe w całym kra-| 


ju, są wybory w Warszawie. 
Prez. Starzyńskiemu i jego li- 
ście oddano złą przysługę, zape- 
wne przez nadmiar gorliwości i 
pochlebstwa. (=) 


tych manier! 


, Order „Białego Kruka‘ 


" Odznaczenie m 

W stolicy biskupa morskiego w 
Peplinie odbyła się rzadka uroczy- 
stość odznaczenia ks. biskupa mor- 
skiego dr. Okoniewskiego, ordynar- 
jusza djęcezji chełmińskiej, wielką 
wstęgą orderu „Białego Kruka“ za 


„Zarzewiacy” o 


Stowarzyszenie uczestników ru- 
chu niepodległościowego „Zarze- 
wie” przystąpiło do wznowienia 
wydawnictwa własnego czasopis- 
ma p. t. „Zarzewie”. 

W pierwszym numerze arty- 
kuł wstępny przynosi następują- 
ce oświadczenie: 

„Siedem lat działalności Stowarzy- 
szenia scementowały nas z powrotem, 
scementowały mocniej, niż się niektó- 
rym z nas wydawało. Niedawna nie- 
udana próba rozbicia Stowarzyszenia do 
wiodła tego ponad wszelką wątpliwość. 


iez przelewu kawi 


Dwaj ministrowie do Berlina 


BUDAPESZT. 14.12. Minister 
spraw zagr. hr. Csaki oświad- 
czył, że powiększenie Węgier bez 
przelewu krwi jest wynikiem 

w  umysłowości nowej 
która nie uznaje po- 
działu na narody pierwszej i 
drugiej klasy. 


Odzyskanie utraconych przez 


| Węgry obszarów należy przypi- 


sać nietylko stanowisku zaprzy- 
jaźnionych mocarstw, lecz rów- 
nież faktowi, iż naród węgierski 
złożył dowody zdecydowania, du- 
cha poświęcenia. 

BERLIN, 14.12. Jak donoszą 


z tutejszych kół dyplomatycz: 
nych, wizyty węgierskiego mini- 
stra spraw zagranicznych hr. 
Csaki oraz  czechosłowackiego 
min. spr. zagr. Chvalkowsky'*ego 
w Berlinie nastąpią dopiero z po- 
czątkiem przyszłego roku. 


fi podejrzanych i 13 rewizyj 


Zakazy w Litwie i Kłajpedzie 


KOWNO, 14.12. Ze źródeł urzę- 


dowych donoszą, że w chwili obec- 
nej przebywa w więzieniu 11 osób 
podejrzanych o inicjatywę w ostat- 
| nich 


rozruchach antyrządowych. 


Są to dr, Bistras, dr. Djelinijkaj- 


sław Sztarka. 
Pozatem dokonano 13 rewizyj w 
Kownie oraz dwóch na prowincji. 
Według wiadomości oficjalnych, 
rząd litewski postanowił nie wyda- 
wać pozwoleń na wjazd obcokra- 


I 


li rozporządzenie przeniesienia się z 
Kowna na prowincję, a następnie 
całkowitego opuszczenia Litwy, 

Z Kłajpedy donoszą, że dyrektor- 
jat'zakazał narazie urządzania wszel 


iłośnika książki ' 
zasługi na polu bibljofilskiem, n4 
kowem i bibljotekarskiem. f 
Na uroczystość tę przybyły SM 
cjalne delegacje bibljofilów z 
kowa, Warszawy i Lwowa. 


| 


swoich planach 


Poczuliśmy, że łączy nas nie 
przeszłość, poczuliśmy, że wspólnie 
czuwamy nurt dziejów naszej PO 
że jesteśmy nietylko gromadą wet 
nów, wspominających dni wspó 
walki i chwały, ale, że jesteśmy 
madą ludzi żywych, stawiających 
bie nowe cele i dążących do © 
wspólnym wysiłkiem”, 


Episkopat o „Zakonie 
Krzyża i Miecza 


Nie bierze żadne 
odpowiedzialności 


Dnia 12 b. m. odbyło się, 
Warszawie posiedzenie kom) 
prawnej Episkopatu z uds 
kardynałów Kakowskiego 1 H H 
da i metropolity Jałbrzykowsź 
go, biskupów Łukomskiego 1 
dońskiego. 

Komisja rozpatrzyła 
spraw, wniesionych do 
atu Polski. s 
S Między innemi Komisja Pra" 
na Episkopatu, nie wchodząć 


szere 
Episko 


s 
p * 


|godnte z n 


| Gromada ludzi żywych 


niami — n 
dzynarodor 


Mie Włochy. 
Iwa wszelki 


ych Nien 
mówi si 
ch włoski 
jest zaraz: 


obliczona 
/dować się 

już bar 
pierwszej * 
Ansch] 
biermość V 
aneksję A: 
Bo przyjęci 
A i wreszci 
tej, kiedy 
h umożliw 
kie rozwią 
Wszystko 
okresie, w 


zag 


zamiary autorów organizacji P: aleckie polg 


„Zakon Krzyża i Miecza”, St" f 
dziła, że organizacja ta nie Ę 
w żadnym związku z hierarijal 
kościelną, która też za CE 
ność tej organizacji nie b 
odpowiedzialności. 


NA WIDOWN 


Ozon powołał do życia główn o. 
misję prawniczą, podlegając . 
pośrednio szefowi gen. Skwar 
skiemu. Komisja ta podobno 


A szkodą W 


iż było ta 
iż uwaga 
przesuwa s 
tejskich dc 
Morze 8r 
dna w poli 
| olę, jaką r 
dorzecze 
zwraca 
nie w 
afry 
rjalnych z 


yki, 
też 


kich zebrań politycznych. x er) jem pr 
ABA +... (s — przywódca młodzieży katolic- | jowcom, którzy z jakiejkolwiek bądź! Wedle urzędowego „Lietuvos Ai- m. in. zająć się opracowan poreze) tna zapła 
A równocześnie działa komisa- kiej, Stefan Kompaitis, Paweł Wła- przyczyny muszą opuścić dotychcza | das“, dyrektorjat kiajpedzki rozpo- jektu zmiany oraynat A O miej zaiste 
ryczny AA miejski, urządza dysław Jvanauskas, Józef Kriszcziu sowe miejsce zamieszkania. rządzenie swoje inotywuje tem, że % AA PY PAER przez czy™ if ciągu os 
uroczystości, świętuje, obchoda- | nas, Alfons Rimas, Jan Virbalis, Obcokrajowcy zamieszkali w Kow | wobec zniesienia stanu wojennego, ty; gdyby R ys "0: ATA st rzeczą 1 
mi wita zakończenie całego sze- | Stanisław Geralis, Witold Paulio- |nie i nie mający żadnego: stałego |kraj kłajpedzki może się stać wi. Niki niezw. uraz z natarczyw 
regu ROTY prac i inwestycyj, ns, Piotr Gumbinas oraz Włady- | zajęcia, czy też krewnych, otrzyma- ! downią starć. : DESA E AY Seni | musi rey 
miejskich. P R O A AE TEAS szyty È 
z ki złożył wizyty *: , któryc 
Na zebraniach przedwyborczych EB cy Pr a tu płk. Miedzińs! okie e 
) cy qd y AE A €D BY istr E , Kasprzyć”. z ! 
mówcy listy ozonowej przema- o N mu | Kościałkowskieniu, Tegoż dzia | og Pomni 
wiali tak, jakby rozwój stolicy, spe P ° e ini i re Seg 
, > minister gen. Kasprzyck y Trz 
Jo warzyw ena rS Miljardy włoskie na zbrojenia wał marszałka Miedzóskiego |. rzec 
częła się dopiero w r. 1934, kiedy RZYM. 14.19 Par t f ki A x q-ej TAA t 
komisarz . rządowy ohial eladi „YM, 14.12. Faszystowska Iz- | my tej w roku budżetowym] czajnego ministerstw wojny, MA-| ry piątek 16 b. m. o godz iż Poparcie 
k ACZĘ | bą Deputowanych zakończy dziś! 1939/40 będzie uruchomiona su-| rynarki i lotnictwa, tak że wy- è Konopi" Włoch. 
na ratuszu. | f blee, zeczy SR dne i 1 ' f Y- więcz. w sali YMCA (ul. Z 
Takie tony i takie mów zna. | Popołudniu swe istnienie. ma 2.400 miljonów lirów, która| datki wojskowe wyniosą ogółem ka) odbędzie się z inicjatywy “a. 
ne są już społeczeństwu z daw. Zgromadzenie „przyjmie dzisiaj | zostanie dodana do budżetu zwy-| 8.275 miljonów lirów. [Oficerów Rezerwy zebranie W ólnej 
niejszych lat na szerszym terenie. | Sawe Stwarzającą nową Izbę wie Rusi Podkarpackiej i vpeto |, olonjah 
AN ‘| związków faszystowskich i kor- A granicy polsko - węgierskiej. 2p fhiają Jedn 
poracyj, której członkowie będą Protest Egiptu rat wygłosi prof. Stanisław C kęsogań W 
Obywatelska uczciwość naka-| nazywali się radcami narodowy- z h ski ich ewe 
. . . 4 R 
zuje uznać, że komisaryczny za-| mi. Izba ta poraz pierwszy zbie- przeciw popieraniu Rzymu przez Eerlin ck 4 j t wencia k ogów. R 
rząd miejski zdziałał w Warsza-|rze się w marcu roku przyszłe- ) SKULeCZNA INIET na Eure 
wie wiele. Co tu gadać, wszędzie | 80. Według depeszy „I-K.C.” z Ber-| Poseł dary PENAN PE ow: w obronie dwóc © natrafić 
a , : RA ER czy nadzieje, że w przyszłości prasa 
widać postęp, roboty śmiałe i Rada ministrów pod przewod. | lina: niemiecka zajmować. będzie w s ie | 5 eh da dawną . 
x r Ah:s f, prawie ) N C jl ; 
szerokie, dokonane w tempie, bu nictwem Mussoliniego obradowa- a a ałć a an Kanału Sueskiego stanowisko zgodne aresztowany . Komi: lenne, pr 
dzącem nieraz podziw. Inwesty. ła nad budżetem Włoch na rok podstawy zajmowanej przez prasę nie-|  !uteresami Egiptu”. Na skutek interwencji Gdań- ike, natraf 
cje objęły nietylko centrum mia- 1939/40. miecką w sprawie Kanału Suesklego.| Rząd egipski miał na względzie | Sarza Generalnego R. P. W reszt! na a pote 
sta, ale i przedmieścia. | Między innemi uchwalono nad- 795! egipski wskazał na Sneen e ko-l poparcie przez prasę berlińską|sku, zwolniono dziś z kiej * PP 
Mieszkańcy Grochowa Woli, ! z: budź isl spodarcze, jakie Kanał Sneski posia-| * dań oskisk dot CHER nauczyciela szkoły pols í tjpietyy = 
$ W: „| zwyczajny budżet wojskowy W ga dla jego kraju, oraz na to, że jest| 4dan w OSKIC otyczącyć a- Wielkich Trąbkach Kurka HE ne 
oliborza, Mokotowa, Czerniako- | kwocie 10 miljardów lirów. Z su- on kośćcem całej gospodarki Egiptu.| nału Sueskiego. ielkich Trąbka: p- Je włosk 
wa, Roty, wszystkie dzielnice | ochroniarkę polską; U Przedews 
na równi ze śródmieściem mogą | U SAFE R : orz Uskiego r 
powiedzieć: o l 2 Trojaczki na Pom u* (tego nie 
—- Nie nadarmo płacimy po- u t © T aA t e t j W © 9:1 © Š C W Dolnych Malikach pod SEE „nienie | 
datki. Odczuliśmy opiekę miasta, zami na Kaszubach powa skiego pu abisyr 
zrobiono dla nas to i tamto O e a9 botnika rolnego Jana Na i Tancuskies 
. : ro ; nki. EEE R, 
Są naturalnie na tym wielkim Tydzień społeczny „Odrodzenia pozete, iere ACH | =atwienia 
rozmachu inwestycyjnym pewne; Stowarzyszenie Katolickie Mło-| we". Mgr. Juljusz Serafin — „Obo-, czesne prądy katolicko-umysłowe i| Niemowlęta są zdrowe. enie hisz 
y i cieni braki i aż: i oeo 3 wiązki wobec Kościoła", Prof. dr. Ka- | społeczne”. Biskup dr. Władysław Gó- dzielące 
rysy me, są braki i niedoma-| dzieży Akademickiej „Odrodze- i 4 t Ą 
ia, d bieni zj AAC A rol Górski — „Zasada kierownicza w | ral — „Kierunki pracy pontyfikatu ? > h ż €ż spraw: 
ganja, ido zrobienia jest jeszcze nie organizuje pod protektora- | państwie a wolność osoby ludzkiej“. | Piusa XI. Wytyczne w dobie obecnej”. W kilku siować! ż kouskich 
mog ale jednak całość przema- tem Ks. Prymasa Hlonda XVII| Prof. dr. Henryk Dembiński — „O-| Opłata za uczestnictwo w T FOd- | mn k Cn- W 
wia i świadczy korzystnie o dzia-! Tydzień S ; t t,„Au-|bowiązki wobec państwa”. Ks. poseł| niu wraz z mieszkaniem i ME dowska W Słow iko zasądi 
AMA: z) zia- | Ty ny na temat „Au- « Ks. abo żydowska dı 
łalności obecnego zarządu miej. ŻA sprp E ATi ` dr. Wacław Padacz — „Obowiązki | niem wynosi dla akademików :15 zł, cji liry tej przy wyborach „gg 9 ten czy 
skiego J- | toryte A „Woiność . , |wobec grup społecznych: rodzina, na-|dla osób ze starszego społoczeństwa pierwszego sejmu słowackiego Y jed” Iny, tu nii 
Komi ; „ Tydzień „Społeczny odbędzie |ród, zawód — według uchwał Syno-|25 zł. Karta uczestnictwa, uprawnia- | 18 b. m. Żydzi będą głosowali "3 omie 
omisaryczny prezydent War- | się w Lublinie w murach Uni-|du Plenarnego". Prof. dr. Ignacy Czu- | jąca do udziału w zebraniach za cały! nolitą listę słowacką. s k i re 
szawy, sen. Stefan Starzyński, w ickieg i |ma — „Granice wolności narodu w | Tydzień — 5 zł. W drodze powrotne u wy” k dłu 
zy + wersytetu Katolickiego w dniach p 1i Obchód 1000-lecia Kair tnie 
jest niewątpliwie wybitną indywi od 16 do 22 b. m państwie“. Ks. prof. dr. Jan Sala- przewiduje się zniżka kolejowa 100%! 7 s tyczeń 1943 r. Jedno zt? o przeby: 
dualnością. Wybitną i ‘it aie UA re mucha — „Zagadnienie przymusu i| Poszczególne środowiska mogą uzy- £7ono na sA dzone _ 1000-lecle_ "gle ncją, ale 
Je 901 | pracowita.. vy programie Tygodnia są następu- |teroru w życiu społecznem”. Prof. dv.| skać zniżki grupowe. | bedzie  obe "| ke) uczelni m9 tieza g 
Jest odważnym i śmiałym zaró- jące odczyty: dr. Konrad Górski —| Adam Vetulani — „Granice wolno-| Wszelkich informacyj udzielają oraz spy „ największe p bi Wie 
wno w walce, jak w pracy. „Autorytet i wolność w literaturze |ści w sprawie małżeńskiejć. Jan Do- przyjmują zgłoszenia na Tydzień: Ko, mańskiej. Niemczeć" f Włoch 
Przypominają nam się sceny z polskiej", ks. dr. Stanisław Wojs — | praczyński — „Autorytet we współ-| mite. Organizacyjny w Lublinie — ME B. oażcęizićj 2yil esas upost iane Wh 
AŃ ps Ą „Historja i tradycje Tygodni Społecz- | czesnych prądach pedagogicznych, | Uniwersytet i Komitety lokalne: „Od- którym wypłacano x g ME bez 
przed „kilku miesięcy, jak sen. nych“, ks. prof. dr. Piotr Kałwa —| Prof. dr. Czesław Strzeszewski— ,Go- | rodzenie“ — Kraków, ul. Straszew- żenie w wysokości otrzymyc | jeniem ten f bę 
Starzyński na sali sądowej wal- | „Różne koncepcje wolności w ich roz- | spodarka planowa a wolność gospo-| skiego 18, II p. „Odrodzenie“, Lwów | zajmowanem przed ich będą odtis Uwz ać 
czył o swój honor i swoją cześć woju historycznym”. Ks. prof. dr. Jó-| darcza”. Prof. dr. Ludwik Górski: —| Ul. Piekarska 28, I p. „Odrodzenie“, | stanowisku, otrzymywać A odpow!” zględnić 
ną oczach miasta i całego kraju. Zef Pastuszka — „Autorytet i auto- | „Wolność stowarzyszenia w ustroju | Wilno, ul. Uniwersytecka 7 m. 9.| zgodnie z ustawą emery 2h jat atrując dz 
To była odwaga bywat ak " nomja”. O. Romuald. Kostecki — „Wol korporacyjnym". Mgr. Eugenjusz My-! „Odrodzenie”, Warszawa, Okólnik 3 dającą ilości przepracowany uległ" F odową, 
dy A WALEISKA. ność człowieka i łaska”. Ks. rektor | czka — „Wychowanie katolików do m. 2. „Odrodzenie*, Poznań, Wały Ja- — Cesarz Annamu Bao Dal INA 
Walka trwał A z 
b eyt ah ny d a wyma- dr. Antoni Szymański — „Prawo Bo-| nowych zadań społecznych”, Dyr. dr. na III — 11 m. 4. padkowi samochodowemu i 
gara niemałej siły ducha i umy- skie, naturalna, pozytywne, państwo- Władysław Lewandowicz — „Współ- bojczyk. 


aq Morze 


as ni ych Niemiec, bezustannie R) 
wspólnie 085£ mówi się o takich rewindy- 
szej Polskich włoskich. Schyłek roku 
sasave jest zarazem początkiem wiel- 
steśmy kampanji włoskiej na rzecz 


zenia posiadłości włoskich w 

© — nikt bowiem na świecie 

|posk chyba na serjo postula- 
ja Włoskich domagających się: Ni- 

konie = czy Korsyki. 

2d ba przytem zdać sobie spra- 


dnej tego, iż akcja ta planowana 

ści i obliczona bardzo precyzyjnie. 
10 3 bydować się na nią musiał Mus- 
ło się M już bardzo dawno: podczas 
; komis] pierwszej podróży do Niemiec; 
udziałe Anschlussu; kiedy całko- 
zo i HIOĄ bierność Włoch ułatwiła Hitle- 
ykowski aneksję Austrji; podczas wspa 
jego 1 o przyjęcia Fiihrera we Wło- 


wreszcie podczas rozprawy 


a sze klej kiedy znowu bierność 
, Episkóth umożliwiła Niemcom mona- 
ie rozwiązanie sprawy Sude- 

sja Pra Wszystko to, co działo się w 
hodząć | okresie, wszystkie zwycięstwa 
zacji P: ileckie połączone były z oczy- 
, szkodą Włoch. Jest rzeczą ja- 


iż było to możliwe tylko dla- 
iż uwaga Imperjum Włoskie- 
przesuwa się obecnie ze spraw 
łejskich do spraw kolonjalnych 
[Morze Śródziemne odgrywać 
w polityce włoskiej tę sa- 
tole, jaką niegdyś odgrywało w 
dorzecze Dunaju. Dynamizm 
“Ii zwraca się dzisiaj w stronę 
«Ki, nie w stronę Europy, w 
też afrykańskich interesów 
rod lalnych zdecydował się Mus- 
j na zapłacenie Niemcom tej ol- 
miej zaiste ceny, jaką zapłacił 
* ciągu ostatnich dwóch lat. 
Bt rzeczą również oczywistą, iż 
natarczywiej domagać się on 
„F musi rewanżu. Dość już było 
Py, których Hitler nigdy nie 
„zapomnieć  Mussoliniemu — 
Już najwyższy na rewanż ze 
V Trzeciej Rzeszy. 
'Wanżem tym ma być oczywi- 
Poparcie kolonjalnych aspira- 
łoch. 


„kolonjalne aspiracje włoskie 
Mają jednak nietylko teren za- 
|CSowań Włoch, ale także i za- 

ich ewentualnych przyjaciół 
Wrogów. Rozwijające się w kie- 
U na Europę Włochy przedwo- 


sch * natrafić musiały na swej dro- 
h na dawną Austrję i na Niemcy; 
Komi: ie, prące w kierunku na 
$ Gdań- (.» natrafić muszą najpierw na 
aresztu tję a potem nieuchronnie na 
kiej |; a 
Kurka Jpierw na Francję, bo rewin- 
"Je włoskie zwracają się dzi- 
Przedewszystkiem w stronę 
orzu skiego portu Dżibuti — sta- 
| Karti ego niewątpliwie naturalne 
na ro p "enie i jakby zakończenie 
„iskieg0 En abisyńskiego — i w kierun 
ynki. ką skiego „Tunisu. Na drodze 
ki atwienia tych spraw leży za- 
— Ua: hiszpańskie, bardzo zasad 
„dzielące Włochy od Francji. 
f.. | + sprawa stosunków włosko- 
y. ë wez weszła dzisiaj w fazę 
r e do 0.9 zasadniczą: tu nie chodzi 
py doit ten czy inny drobny problem 
pa je” zk tu nie chodzi już nawet o 
4 wę natury psychologicznej, 
| częśnie A ak dlugo stanowiły zaporę 
$ Ar b przebycia między Włochami 
muzik ancia, ale chodzi o pewną za- 
uż sprzeczność między inte- 
mezec Mi Włoch i Francji. Ambicje 
j um na NB Włoch nie dadzą się za- 
nieniem € bez uszczerbku F rancji i to 
odtad S fakt zasadniczy, który trze- 
apo” PRZE w całej rozciągłości 
a ąc zisi ig 7 1 ia. 
esl "3 rodowa. iejszą sytuację mię 
ama 


àq Morzem Sródziemnem roz- 


trzy pilastry angielskie w wody 
Morza Śródziemnego. 
rzeć na mapę, aby zorjentować się, 
iż trzy te pilastry wbite są z nie- 
wzruszoną 
trzy punkty wypadu i obrony w ra- 


Dość spoj- 


logiką, iż tworzą one 


Zdobycze techniki i naukowej: organi- 
zacji pracy wykorzystane zostały przez PKO, 
by zapewnić milionom klientów sprawną 


i szybką obstugę, 


Ćwierć miliona codziennych wpłat 


i wypłat na l33milionyzł to dowód 


sprawności 


i wielkości 


PEWNOŚĆ-ZAUFANIE PKO 


- zh 


MW Sy 


Niezależni 
Na łamach „Dziennika Bydgoskie- 


go“ p. Żelska - Mrozowieka pisze o 


| posłach niezależnych w Sejmie: 


„Lekarz musi najpierw uleczyć sam 
siebie 1 zanim zacznie jednoczyć in- 
nych, przeprowadzić winien uzgodnie-, 
nie kompletne w łonie własnej grupy. 

Wydaje nam się, że takiej scalonej| 
zgody niema dotad w obozie, który 
szczytne hasło zjednoczenia wypisał na, 
swoim sztandarze, 

W tej atmosferze rozczłonkowania 
oczy całego społeczeństwa zwracają się| 
z szczególną uwagą na tę jakże nie- 
liczną grupę niczałeżnych, którzy mają, 
pełną swobodę w głoszeniu odważnie! 
i} z głębokiem przekonaniem tych po-| 
glądów, jakie w sumieniu swem uwa- 
żają za najzbawienniejsze dla polskiej; 
racji stanu. Można te poglądy podzie- 
lać lub nie, ale należy im się szacunek. 
Dlatego nie należy niechęcią i ostrą 


| krytyką usiłować pomniejszyć rolę nie- 
| zależnych”, 


a a A O a O OE W 0000000000 000000000 e 


Cygańska kołdra 


Red. St. Mackiewicz w „Słowie“ 
także pisze o Ozonie: | 
„Nasz „Ozon? grzeszy tem, że nie; 
ma wogóle żadnego ideologa. Propaga-| 
torów ma dość dużo, bo tylu, ilu wj 
Polsce starostów, ale ideologa nie po-, 
siada żadnego. I dlatego pod względem, 
ideowym wszystkie jego wynurzenia | 
wyglądają jak cygańska kołdra, uszyta | 
z jkawałków, zapożyczonych u sąsia- 
dów”. 
4 
Jeszcze o Zakonie 
£ a K s 
Krzyża i Miecza 

Po podanym przez nas wczoraj 
artykule „Polski Zbrojnej“ i komu- 
nikacie K.A.P. o oświadczeniu Ko- 
misji Prawnej Episkopatu Polskie- 
go w sprawie „Zakonu Krzyża i 
Miecza* pisze „Wieczór Warszaw- 
ski“: 

„Sprawa tajemniczego zakonu zdaje 
się nie budzić już żadnych watpliwo- 
ści. Jest to zatem organizacja świecka 
i cywilna, za którą nie bierze odpo- 
wiedzialności ani Kościół Katolicki, ani 
wojsko. W ten sposób nowy „zakon” 
staje w równym rzędzie obok  wie-; 
lu fstniejących już legalnie organizacyj| 
spoleczno-ideowych. Pozostaje jeszcze | 
do wyjaśnienia wybitny udział 


jeśsie Pras 


8 


My 


wojskowych w montowaniu tej orga- 


nizacji”, 


O ulotkach 


a tle akcji wyborczej do rady 
miejskiej m. st. Warszawy „War- 
szawski Dziennik Narodowy“ pisze, 
że 

„rozsyłano po domach ulotki z we-| 
zwaniem do głosowania na listę Ozonu, 
w imię Komitetu katolicko-narodowe- | 
go”. 

Akcja katolicka z tem nie miała 


oczywiście nic wspólnego, a „Warsz. |, 
| Dziennik Narodowy“ pisze: 


„My chcemy po katolicku urządzić 
życie w Polsce, ale nie myślimy wszy- 
stkich, co nie są z namł od katolicyz- 
mu odsądzać, a przedewszystkiem da- 
lcey jesteśmy od tego by katolicyz- 
mem zdobywać mandaty radzieckie”. 


Problem ukraiński 

O zagadnieniu ukraińskiem pisze 
„Czas”: 

„Polityka polska niewątpliwie popeł- 
nila błędy, a przedewszystkiem ten 
błąd kardynalny, Że w kwestji ukraiń- 
skiej nie zdobyła się na wyraźny pro- 
gram, któryby z całą stanowczością i 
konsekwencją był wprowadzony w ży- 


| cie. Takiego programu nie było. Upra- 


wialiśmy politykę zmienną, pełną zy- 
gzaków, politykę od wypadku do wy- 
padku”, 

Ale, jak oświadcza „Czas“: 

„Stanowisko, jakie politycy ukralń- 
scy ostatnio zajęli, uniemożliwia rzecz 
prosta wszelką z nimi dyskusję”. 

Nie oznacza to oczywiście, aby 
polityka polska miała zrezygnować 
z dążenia do normalizacji stosun- 
ków naszych z mniejszością ukraiń- 
ską. 


Warszawa i Kraków 


Feljetonista „I.K.C.* zastanawia 
się nad tematem, będącym często 
przedmiotem rozmyślań, a mianowi- 
cie: różnice między stolicą Rzeczy- 
pospolitej Warszawą, a stołecznem 
miastem Krakowem i tak ją uj- 
muje: ; 

„Urok twój Warszawo jest w tłumie, 
w ruchu, rozmachu, w neonach, we 
fragmentach sentymentalnych, w blo- 
kach obstawłonych rusztowaniami, w 


osób | młodziutkich zieleńcach, które dopiero 


| rownietwem organizacji 
wem Piaseckim na ezele, a pp. Andrze-, 
jem Świetlickim i Bolesławem Świder-, 


SZA 


IECZNYCH SZLAK ACH 


RZYMU W POSZUKIWANIU REWANŻU 


U 

godnie z naszemi przewidywa- |siadły się jednak nietylko Włochy tak samo Mare Nostrum, jak dla 
niami — na czoło zespołu mię-'i Francja; jest ono także odwiecz- | każdego Włocha. Anglja usadowiła 
dzynarodowego wysuwają się ną domeną wpływów angielskich. | się przecież w Gibraltarze, zamyka- 
e Włochy. Przycichła narazie Morze Śródziemne jest dla każdego | jącym dostęp na Morze Śródziemne, 
Wa wszelkich rewindykacyj ko-| Anglika — chociażby dlatego, iż trzyma się mocno na Malcie i na 
wiedzie przez nie drogą do Indyj— | Cyprze, wbijając tem samem jakby 


zie najmniejszego zagrożenia inte- 
resów Anglji na Morzu Śródziem- 
nem. O konieczności utrzymania się 
Anglji na tem morzu przesądza 
fakt istnienia posiadłości angiel- 
skich w Azji. Tak długo, dopóki In- 
dje są najpiękniejszą perłą korony 
angielskiej, tak długo nie może An: 
glja pozwolić sobie na desinteresse- 
ment na Morzu Śródziemnem. 


Tak długo też — mimo podpisa- 
nia układu włosko-angielskiego — 
ekspansja afrykańska Włoch, któ- 
ra musi być ipso facto ekspansją 
śródziemnomorską, natrafić musi 
w swoim pochodzie nietylko na 
Francję, ale i na Anglję. Jest też 
w tym związku rzeczą oczywistą, 
iż Anglja, związana z Francją nie- 
pisanym, ale trwałym i mocnym so- 
juszem, woli mieć w Tunisie lub 
gdziekolwiek na afrykańskim odcin- 
ku Morza Śródziemnego Francję, 
niż Włochy i że na śródziemnomor- 
ską i afrykańską ekspansję Włoch 
pozwolić może tylko w pewnych 
granicach i do pewnego czasu. 


Dlatego też takiem zdumieniem 
przejęło cały świat polityczny ©- 
świadczenie premjera Chamberlaina 
w Izbie Gmin, iż w razie agresji 
Włoch na Francję Anglja żadnym 
traktatem nie jest zobowiązana do 
przyjścia jej z pomocą. Istotnie — 
takiego traktatowego zobowiązania 
Anglji niema — tak zresztą jak 
nie było go w r. 1914. Istnieje na- 
tomiast coś więcej niż zobowiązanie 
traktatowe: istnieje ta identy- 
czność interesów angielsko-fran 
cuskich, którą premjer Chamber- 
lain podkreślił w swojej mowie — 
nota bene zaraz nazajutrz, na ban- 
kiecie prasy zagranicznej. Ta iden- 
tyczność interesów wyznacza Fran- 
cji i Anglji wspólne tory polityki 
zagranicznej i wspólne tory ich po» 
lityki kolonjałnej—mimo najróżniej- 
szych chwilowych tarć czy antyno- 
mij. To też — mimo, czy nawet 
wbrew wszelkim podpisanym trak- 
tatom i układom — afrykańska 
ekspansja Włoch natrafić musi na 


się urodziły na miejscu dawnych gll- wspólny front francusko-angielski, 


pianek tł fortów, w dymiących „kuch- 
niach polowych” asfaltu, w teatrach 
pełnych śmiechu, a nierzadko wzru- 
szeń, nawet w owym  przepełnionym 
parostatku, który szeroką Wisłą płynie 
w poranek świąteczny do Młocin... 
„„Urok twój, Krakowie, jest nietylko 
w murach, w ludziach i w siniejącym 
pośród jesiennej mgły kopcu Kościusz- 
ki. Jest nawet w twojem powietrzu”, 


Rozłam w b. ONR? 


Na łamach „Dziennika Powszech- 
go“ ukazała się wiadomość, że 

„nastąpił rozłam w b. organizacji 
Narodowo-Radykalnej. Z pod władzy 
dotychczasowego kierownictwa  wyła- 
mały się I odłączyły od organizacji Na- 


rodowa Partja Robotnicza i Ruch Na-| 


rodowo-Radykalny, Rozłam nastąpił po 
dłuogtrwałych zatargach między kie- 
z p. Bolesła- 


skim”. 


Dwa psy czy dwa lwy | 


Donieśliśmy wczoraj, tak, jak 
wiele innych gazet, za P.A.T.-em, 
żę burmistrz Merkis otrzymał od 
prezydenta Starzyńskiego dla Zoo 
kowieńskiego: żubra, dwa psy din- 
go australijskie i białego daniela. 

„A.B.C.* zaś donosi, że 

„W gabinecie dyrektora ogrodu z00- 
logicznego dr. Żabińskiego podpisany 
został akt przejęcia żubra, pary lwów 
i innych zwierząt”, 

A więc czy dwa lwy, czy dwa 
psy? Oto zagadnienie. 


Losy Dymitrowa 


Jak donosi z Moskwy Agencja 
Telegraficzna „Express” (ATE): 

„Dłuższa nieobecność w stolicy so- 
wieckicj sekretarza generalnego Ko- 
minternu Dymitrowa jest żywo - ko- 
mentowana w moskiewskich kołach po- 
litycznych. Dymitrow jest od trzech 
tygodni niewidzialny, podczas gdy po- 
przednio uknzywał się w otoczeniu Sta- 
lina przy różnych okazjach. Według 
pogłosek natomiast zniknięcie Dymi- 
trowa stoł wyłącznie w związku z kon- 
fliktem, jaki wynikł pomiędzy nim a 
miarodajnemi czynnikami Kremla na 
tle nieudanego strajku powszechnego 
we Francji”. 


cze zarówne morzem włoskiem, 


Morze Śródziemne ciągle jest jesz- 
jak 


N. 


angielskiem i francuskiem. 


| 


Biała Księga 
Watykan o gwałtach 


w Niemczech 


Z Rzymu donosi: „Kurjer War- 
szawski”: 

„W kołach, zbliżonych do Watyka= 
nu, informują, że niebawem oczekiwać 
należy ogłoszenia przez Stolicę Apo- 
stoika „Białej Księgi”, która omawiać 
będzie wszystkie rozporządzenia władz 
niemieckich, naruszające postanowienia 
konkordatu. Zbiór dokumentów skła- 
dać się ma z 8-mlu zasadniczych czę- 
ści. „Biała Księga” zdemaskuje również 
ohydne metody prześladowań. stosowa- 
nych przez niemieckie władze partyjne 
i administracyjne wobec żywiołu ka- 
tolickiego w Trzeciej Rzeszy”, 


Litwinow w Warszawie? 


Sprzeczne wieści podaje prasa o 
rzekomej wizycie Litwinowa w War- 
szawie. „Polonią“ donosi: 

„W prasie zagranicznej ukazala słę 
wiadomość, jakoby sowiecki minister 
spraw zagranicznych Litwinow młał w 
styczniu przyjechać z oficjalną wizytą 
|do Warszawy. Jak donoszą z Moskwy, 
w sowieckich kołach politycznych nie 
nie wiedzą o tym wyjcździe. 

W Warszawie również zaprzeczają 
pogłoskom o wizycie Litwinowa w sty- 
ezniu.” 

Na tenże temat donosi „Goniec 
Warszawski“: 


„Pomimo wszelkich zaprzeczeń w 
prasie zagranicznej pojawiły się wczo- 
raj z uporem powtarzane wiadomości 
o zamierzonym przyjeździe komisarza 
Litwinowa do Warszawy. Wizyta ta ma 

| nastąpić w drugiej połowie stycznia”, 


i, nigdy s 


Doniesła mowa Chamberlaina na bankiecie prasy zagranicznej 


pE tg Ą x k ` j „broj igd ie | wania. 
siejszym odbył się bankiet Sto- kiego i jego ministrami wszystkich | wi. nadzieję, że zbrojenia te nigdy n 


y A ; |5Ppraw, wspólnie interesujących i doty- | będą użyte. Oczywiście nigdy nie będą | 
warzyszenia Prasy Zagranicznej, czących obydwu krajów. Mamy nadzie | użyte w celach agresywnych. 
w czasie którego wygłosił wiel-|ję, że znajdziemy atmosferę, w któ- 


je © 

kie przemówienie polityczne pre-|rej okaże się możliwe w drodze oso- Nie usłuchamy siły 

ż W. Br tanji Neville Cham- bistej wymiany myśli lepiej zrozumieć Lecz podczas, gdy słyszymy tak wie 
mjer y, punkty widzenia, aby ustaliwszy więk |le rozmów o pierwszeństwie siły i pod | gawał się na dług 
berlain. „. | 570 wzajemne zaufanie, współpracować | czas, gdy widzimy, jak inni gromadzą M $ 
za Ada ej dzi adres na tej czy innej drodze w dziele dal- |siły i nie udzielają odpowiedzi na ża- 

, en z oich poprz e sugestje, dotyc rozbrojenia — 
ciągu ostatnich 100 lat nie miał do szych kroków ku stabilizacji i bezpie | dn gestje, dotyczące rojenia 


panowania 


Stanąwszy wobec sytuacji, kiedy sto 


i będzi towi d z 
s pomiedzy W. B Iele jednej wieczny ędziemy zawsze go o rozumne 


zmiennej formy rządu. Zmiana|ko wobec naszego narodu, lecz wobec 
przychodzi albo powoli i|narodów całego Imperjum Brytyjskie- 
stopniowo, albo nagle, na|go oraz wobec sprzymierzeń 
kształt wybuch u. L e c zjców, z którymi łączą nas 
zmiana tej czy innej for- traktaty. Musimy być go- 
my jest nieunikniona ijtowi do wykonania tych 


czyn wojny oraz wypróbowania meto- 
dy osobistego kontaktu i dyskusji, 
kontynnując jednocześnie dozbrojenie 
tak koniecznó dla przywrócenia siły 
obronnej, którą dobrowolnie zaniedba- 
liśmy w ciągu wielu lat. 


naszym winna być pomyślność 


tego poglądu 1 nie podzielam go obec. | PIegiem czasu może ulec takim zmia- wiązania te wykonać. 

nie: PAN rieni, najliczniejezenii ofia- | "om, że będzie się calkowicie różnił] Lecz jeszcze raz powtarzam. Nikt 
rami w wojnie współczesnej byliby żoł | 9d tego, czem jest dzisiaj”, tego nie rozumie bardziej, uiż ja, że 
nierze, ale ludność cywilna byłaby do- P A > 3 è procés gromadzenia zbrojeń z jakiejkol 
tknięta w sposób niemniej straszny, a Zbrojenia brytyjskie wiek ZANE: PE z tesz - 
nawet zwycięska wojna pozostawiłab sir, inn ,; | Czerpać śroć ażdego narodu, środ- 
po sobie ślad, ork dwa DOKOLA l rzechodząc do zbrojeń bryty J| ki, które właściwie powinny być prze- 
nie mogłyby usunąć. Na tego rodzaju | Skich, Chamberlain oświądczył | znaczone na zwiększenie pomyślności 
konsekwencje nigdy nikt nie powinien | 1.:. 1NNn.: danego narodu. Nikt zatem nie był- 
się narażać, o ile nie zostały wyczer- Aczkolwiek istnieją różnice co do by bardziej ode mnie rad, mogąc przy 
pane wszelkie honorowe możliwości. | metod, prowadzących do celów brytyj|stąpić do jakiegokolwiek międzynaro- 


Pokój może być 


nicami możliwości. 


mały włos nie wojo 


praktyczna jednomyślność co do ko- | jemnego porozumienia ograniczył lub 
nieczności forsowania postępu progra- | zmniejszył zbrojenia wszystkich. za 
r utrzymany mu zbrojeń, soe 

Mając tego rodzaju względy na my- Program ten był początkowo pomy- | tygodni odczułem pewien cios na wi- nieważ oparte są na 
śl, wybrałem drugą drogę i mój cel|ś 


lany na przeciąg 5-lecia, z czego trze | dok, jak opisują mnie jako starego|tyczności Interesów. 
nigdy nie uległ zinianie. Celem tym j|ci rok teraz się ko ; i ; 


Jest nietylko pokój, lecz wiara w to, mówiliśmy, że program jest elastyczny | nia się starości, jeśli chodzi o umysło- 
że pokój może być utrzymany. Nigdy |1 może od 

arẹ zmlany okoliczności. W jednym względem lata pozostawiły 
być osiągnięty w okamgnieniu lub bez rzeczywistości program uległ zmianom | swój Ślad, mianowicie, jeśli chodzi o 


niepowodzeń, rozczarowań i odwro- w dwóch kierunkach: był rozszerzony zrozumienie marności ambicyj, jeśli 
tów, Miałem tego wszystkiego może 


więcej, niż przypuszczałem, ale nigdy 
nie straciłem odwagi, ani nadziei w 
takich okresach, należących już do 


czucie bezpieczeństwa. 


Niemcy obrażeni nie przyszli na obiad 


który wypełnił wyłom, który od pew- 
nego czasu zaistniał w starej przyja- 
źni pomiędzy. obu krajami. We wrze- 
śniu przyszedł układ monachijski, któ- 
remu towarzyszyła deklaracja angiel- 


mieęccy, szczerze ubolewają, że z| granicznej”. 


nianym obiedzie. 
powodu niektórych zdań, zawar- Analogiczńe stanowisko zajął 


naszych najbardziej szanowanych mę- ścijańskiej Delinikaitis. 
żów stanu, także mnie samego — o- 


statecznie premjera tego kraju, a po- 
nadto w wiełu wypadkach nie oka- 
zie i żadnej chęci zrozu- 
mienia naszego punktu wi- g 
dzenia. Mimo to jestem przekona-| W _ Kłajpedzie aresztowano m. 
ny, że nasze oba narody nadal pozo-|in. Olgierda Sleveraitisa, jednego 


stają przy tem, co zostało wspomnia- | z przywódców t. zw. Związku ak- 
ae w deklaracji monachijskiej, a mla- 


nowicie, że nigdy więcej nie dojdzie 
do wojny pomiędzy nami i że powin- 
aiśmy wszelkie spory rozstrzygnąć w 
drodze konsultacji", 

W dniach, kiedy Liga Narodów sta- 


zwykłem sądzić, że jednym z jej na j- 
cenniejszych "sów znamiennych była 
sposobność osobistych kontaktów po- 
między ministrami poszczególnych 
członków Ligi oraz ich perjodyczn< 


Zpośród waldemarasowców aresz| o świeżo założonym w Kłajpedzie | studentów zaatakowało obecny 
towany został b. przywódca puczu|i odrazu zakazanym dzienniku „Zy= | litewski, żądając 
z roku 1934 Ivanauskas oraz Kom- gis“ i jasno -'stwierdza, że jest to 


przez Waldemarasa. 
pajtis. 


tonę. kłady, 


Zasada dobrego sasiedztwa 


Premjer Czechosłowacji o stosunkach z Polską 


PRAGA. 13.12. Na dzisiejszem | jako największego swego sąsiada. | zwoli Czechosłowacji nawiązać 
posiedzeniu Sejmu i Senatu czesko- | Pomimo tymczasowych psychicz- | sunki z Włochami. 
słowąckiego wygłosił premjer Be- | nych przeszkód po jednej i po dru- Przechodząc do 


dyktują dziś Czechosłowacji nowe gier na zasadach dobrego sąsiedz- 


( odwiedzić Rzym w! swój stosunek do Trzeciej Rzeszy ności. Nowy układ sił w Europie po 


MY - dozbrojenie $) 
4 |metropolji i imperi 


Przyjaźń angielsko-trancuska przerasta prawne zobowiązania |p dgrocmem zerami 


Próżność żądzy 


Historja znów nas uczy, że wy-|Brytanja kończy dzieło uzb 
siłki panowania nigdy nie nia metropolji i innych 


iosły szczęścią niez f 
O OWA 'dążyły, Ubie- | minister Spraw . Zagraniczkj, albowiem 


połączeniu z namiętnością 


niepodległości narodowej, Opłakane skutt 


kich narodów, a. pomyślność tę osią- y claz 
gnać będzie można jedynie wówczas, |siące kupców grzywnami do Wliejam opinii 
jeśli będziemy chcieli odłożyć na bok kości 45 tys. marek, Awę swoich 


Ręka w rękę z Francją ma być pozbawiony howie do s 


Za mego życia Anglja o|o zbadanie, czy nie zachodz 


z Francją, dziś tego rodza Sforzy, bądź też pozbawienia £03 
ju katastrofa wydaje się : 


równie daleka, jak wojna a tywo swal 
z Ameryką. Istotnie, nasze bg asza de \ntypatrjó ; 
skiej polityki zagranicznej, to istnieje | dowego układu, któryby w drodze wzajstosunki z Francją są tak|nator Compagni an i 


ścisłe, iż wykraczają po-|działalnością Sforzy, „szkaluję” 


ramy samych  tylko| Italję*, odda 
Niejednokrotnie wciągu ostatnich prawnych zobowiązań, po-| -Jak wiadomo, sen. Sforza 


grant polityczny. 
ńczy. Od początku | człowieka. Oczywiście nie czuję zbliża| Jeśli zatem udało się nam zmniej- 
| 


szyć pole możliwych wojen, to nie $ Fed 
czasu do czasu ulec zmia- |we lub fizyczne siły, lecz może pod ma żadnego powodu, dlaczego nie mie- przewodniczącego Senatu j 
nie przypuszczzłem, że cel ten może nom w mi 


niego. Sprawą tą zajmie Się 
libyśmy uczynić dalszych wysiłków, aż bę 
osiągniemy: całkowicie powszechne ' po- na jednem z najbliższych p 


: Orawy, w konkluzji zapytuje P: $niosek? We 
AZ nistra: s0 Mmisaryczny 


oraz przywódca młodzieży chrze- drogi prowadzące zagranicę. że w sobotę odbył się w Kłajpedzie W „powiatach bł oński 
„Lietuvos Aidas* wspomina też wiec, na którym szereg  mówców= 


przejęcia władzy 


pismo waldemarasowców. Pismo to) W związku z tem rektorzy Insty- 
rozpoczęło swe istnienie od gwal- | tutu Pedagogicznego i Instytutu radnych i delegatów gromadz 
townego ataku na prezydenta Sme- Handlowego zawiesili czasowo wy- dą Js ZAK) eg9 


W. Brytania końt | 


& 
LONDYN. 13.12. Przemaw 

tyjskiej Ligi Imperjalnej, 
ster Koordynacji Obrony IM 
oświadczył, iż dzieło. obronySprawozdawc 


erjum doznało znacznej pólłrówkę po 
LONDYN. 13.12. W dniu dzi-|celu omówienia z głową rządu włos-;l przyspieszony. Naród nasz jednak ży ambicje te prowadzą do żądzy pano- perj 


wy z chwilą urządzenia no p STapow: 
baz morskich w Singapoa aty do Ra 
Kapsztadzie. 


; ji m r 
Minister oświadczył, Że ina 24) gb 
„pownienie, że 
sk odnośny: 


a-ześci, | Imperjum tak, że premjeri nimy to w 


adczenia w. ują y; amowani wzśkła i frazes 
czeństwu w najogólniejszem znaczeniu. jesteśmy zmuszeni do powzięcia wszeł głe_doświ PAALUN fe PT nie będą już ham innejbty zagadnić 
czynienia z bardziej męczącemi i nie- kich kroków, celem uzupełnienia luk, |71%Je wrodzony op K z | mi na słabość tej, czy Ai ana 
spokojnemi warunkami, jak te, które Żaden ustrój nie jest które mogły powstać w naszych środ. |P9WStających z. ; A R y ści Imperjum. z 
panują w ciągu ostatnich 18 miesięcy. kach obronnych. Dlatego to sądzę, że|PTZed. utratą wolnośc 


Dyskrecja pi 
Mji wyborcze 


7 dla wsz 
strony, a Niemcami i Włochami z dru| Po poświęceniu szeregu uwag ntate Pataje a pić za. | 00 czyni panowanie tradnem i niebez- ini inego reglf zasłony A 
giej, bardzo szybko psuły się, niszcząc | o charakterze ogólnym systemo- | į tnioć Jest Ss k t £ rd łu | piecznem. adm nistracyjneg fra n ZY 
w Europie wiarę w możliwość utrzy- O dów y h af 8 d $ A Bo tan BEN Bez pokoju umysłów żadna mater- wania cen Ailera 
mania pokoju, zdawało mi się, iż ma- NA TZĄ Sky totalnych, Chamber- Gr 21 roay A nA by o jalna pomyślność nie może przynieść : sia iaj poda 
my tylko dwie ewentualności. Jedną z | lain powiedział m. in.: nigdy siły. zadowolenia. Właśnie brak tego poko- | WIEDEŃ. 13.12 Gauleiter w datem ozono 
nich było uświadomienie sobie, iż woj-| "Nie 'wydajo mi się ani pożytecz- Dot > ju ciąży dziś nad światem i okolicz- | nik przeprowafził wczoraj re a ona for: 
na jest nieunikniona, 1 rzucić całą e-|"9m» ani pożądanem krytykować in- otrzymamy ność ta, niszcząc zaufanie, przeszka- szeregu sklepów wiedeńskich, powiedzi. 
ergję kraju w kierunku przygotowań | "YCh» ponieważ wolą system, który nie zobowiązań dza realizować materjalne korzyści, do |skontrolowania cen. W związkip, __ Sądząc 
5 niej. Drugą ewentualnością było uczy pasuje do nas, lecz pasuje do nich. Na- ą których postęp ludzkości ma prawo. M Bardo AWIENWLONCÓW ost agitacji, lic 
nienie określonego i długotrwałego wy | 5UWA mi się jeszcze jedna uwaga w| Nadto nie możemy zapomnieć, że Konkluduję za waszem  pośrednic- ‘ ) , 
sitku w cela usunięcia możliwych przy tej mierze. Historja uczy, że niema nie mamy zobowiązania, nietyl- 


nie cen 
twem apelem do wszystkich narodów, | UKaranych za przekroćzeni 1 na znac: 
przez was reprezentowanych, iż celem 


| zwolonych. h O. — No ta 
wszyst | Dodać należy, że w ostatnich % nie potrze 
miesiącach ukarano w Wiednia Hm; chociaż 


podejrzenia, zaniechać przesądów, 8 łosująci 

Są ludzie, któ > le-| Wydaje się, że musi nastą-|zobowiązań 1 nasze przygotowa- | punkt po, punkcie rozpatrywać spory dużo Nad 

£ u którzy uważają, iż nale- (e p I skron 

fetą, Grać pierwszą droge: Myśle je- |P1 6 Dlatego to musimy się troszczyć o | nia posunęły się już dostatecznie, aby- || natychmiast punkt po punkcie szu- Ks. Sforza ja 

dnak, iż stanowią oni w Anglji nie. |t% Aby nie zerwać kontaktu z żadnym | śmy mogli z zaufaniem powiedzieć, że | kać porozumienia. x 
znaczną mniejszość. Nie podzielałem | KTaJem z powodu systemu, który z|jesteśmy w stanie zobo- 


Prog: 


Kilka pokoleń wstecz prowadziliśmy godności senatord bony we WS: 


wojnę ze St. Zjednoczonemi, dziś tego 
rodzaju konflikt znajduje się poza gra| RZYM, 13.12, Sen. Perrone 


6 i afisza 
g zaniedbuj: 
pagni postawił w Senacie i kofrzystępnić. 
e. — Nie c 


wała |czność oddania pod sąd sen. eze, Chodz 


charakterze 
0. — Widz 
($0 odpowied: 
Mm względen 
t gorszem, 
P: — Dlac: 
0. — To ì 
łumaczyć. 
rage, że mi 
erą bezparty jn 
seiftnieje zawsz 
dzókiność i pew 

$S dyscyplir 
U głównie o 
» samorządi 


W sprawie Spisza i UTAH) semorzaa 


ności senatora. 


iden-|na przebywa zagranicą, jako 


Wniosek. poparty został P 


ogić 


Interpelacja: programu 
rzeszłości. 

"W żeniu do «wych celów b LONDYN. 13.12. Ambasada| tych w przemówieniu prem era | przebywający obecnie w Londy- sen. ks. Machaj ję _ yie 
tyjski był aktywny i nie spotkało go| Rzeszy w Londynie wydała , na- | Chamberlaina, nie mogą wziąć |nie naczelnik wydziału prasowe.) Na NE OPERA w z — Ro 
ripo wodsenie; Wy ciapi bieżącego ro- | stępujący, komunikat oficjalny: | udziału w obiedzie, wydanym |go Urzędu Spraw Zagranicznych jb. m. sen. ks, „Machaj złoży” slice ja będ 
landzki. W ym zinc ioiaren „Ambasador Niemiec, członko | dziś wieczorem w Londynie Rzeszy dr. Aschmann, który rów | Pelację do ministra Spraw 228" dyscyplina? - 
stał zawarty układ angielsko-włoski, | Wie ambasady i dziennikarze nie przez Stowarzyszenie Prasy Za- 


nież miał być obecny na wspom |CZnych. W interpelacji tej E*. „gfłarność? — 


Machaj, wskazując na nie tzywiście z 
i faktyczną polskość ziem SP" fomisaryczny 


1) Jaka jest treść noty WI 7 Szystko, co 
wa pca Doprowadziło to pro- © © wanej do rządu czeskósłowa sjo go zarządu 
4 drogą do uzupełniającej deklaracji $ kk p al kkt t f i w sprawie nowej granicy po rgo, proj 
kia an aa eaka; T Een] przed PISE o Y c] DE GR || wy wackiej na odcinku Spisza, (CZy Sprov 
wy poies- amerykanski, który jest ś ĝ cd 6 EEEE przy nowem r076 Ek 
symbolem dobrych stosunków, panu- ED 5 uw. z 
jących szczęśliwie pomiędzy Po ipaka rog aw © cy Z y r” T Ta Te niczeniu nie zostały wzięte RE 6 SE Dzię 
Zjednoczonemi a W. Brytanją. KOWNO. 13.12. Aresztowania | tywistów, pod którą to nazwą | Jest rzeczą charakterystyczną —| EWA EUO aT, ' zwartoŚ” Ean, n 
Je p przywódców opozycji, rozpoczęte; ją się waldemarasowcy, oraz Gie- | stwierdza dalej dziennik — że u £ 4 ARISAN AY - c 
Niemcy nie chcą nas wczoraj, objęły cały szereg osób. | dymina Galvanauskasa, aresztowanych przywódców walde- ZS ET, lae Nazi odać i AnA Da 
zrozumieć „Lietuvos Aidas“ donosi, że a-| Nie jest to nowina -- pisze „Lie| marasowców znaleziono bardzo ohłecawe zera ŻE. TRE '0. Ale 
Mówiąc o .|resztowanych zostało w dniu wczo| tuvos Aidas“ — że obce wpływy | znaczne sumy pieniędzy, które po AREI zy 205 nz 
szą BŚ lae Arare re rajszym 9 osób z chrześcijańskiej wdzierają się do Litwy. Przekona- | części nie były jeszcze odwinięte z Ear noyob OM powie a BE 
„Muszę ubolewać z I demokracji i waldemarasowców. liśmy się o tem już przed kilku la- | banderol bankowych. so t Raae am kilka -r 
du obecnego tonu prasy| Z chrześcijańskiej demokracji u-| ty. Przy badaniu przyczyn wypad-:| KOWNO, 13.12. Prorządowe pis- | 51958 do 2 stnych ? È 
niemieckiej, która z Jednej stro- | więzieni zostali m. in. dr. Bistras, | ków ostatnich dni odnajduje  się|mo kłajpedzkie „Vakarai“ donosi, arias 
ny bez skrupułów obrzuca wymysłami 
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Dn. 11 b, m. odbyły się kich f ` 
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Prawie 13-t 
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Pi oby to, 
272 gromadach pow. błońsk! adao! kasia. Byłc 
woj. warszawskiem. W gror ko” Pezpiecznym 
tych zgłoszono tylko jedne lis y i kiej, 
promisówe kandydatów. .— Pon 
Ogółem wybrano 2.087 radnych b pi 
delegatów. gazi Ch niema ? 
Na 201 gromad w pow: ? 1a. Vi 0. — Pro 
wybory odbyły się dn. 11 b adat” kzyk, Mam 
197 gromadach. W 30 grom om% |łbecnej Zar 
sto | przez głosowanie, a w 167 8* lania prace 


dach — przez aklamację. wym | Z drugiej 
polityki wew-| Liczba wybranych radnych Nie” | Pracownikór 
spotkania w Genewie. Obecnie s oso-| 271 expose, w którem streścił wy- giej stronie rząd _ czeskosłowacki nętrznej mówca stwierdził. że idea si 2.547, w tem Polaków 2.11% tórzy judz 
bność ta została ograniczona, a Donia” tyczne programu nowego rządu. | będzie prowadził w stosunku do Rze | narodowa zwysiężyła w. Czechosło- ców — 424 i Żydów 9. i b. in. tak 
waż owe osobiste kontakty są tak re. Om "iając "zasady polityki za-| szy politykę otwartości. wacji, co przejawiło się ustawą o dp. tym, ż 
zbędne dia dobrego porozumienia, na- | granicznej Czechosłowacji premda Rząd chce również uregulować autonomji Słowacji i Rusi Podkar- Konfiskata Kczoraj, dzi 
leży pomyśleć, w jalki sposób uskute. podkreślił, iż politykę zagraniczną swój stosunek wobec Polski i Wę packiej, 28 | mili 
czniać je na innej drodze, 


By ħiljona zł 
Życie państwowe oprzeć się mu-! Wydana we Lwowie książk uży no i ayait 


F = — Co 
sily mocarstwowe w Europie i po-| twa. si na myśli narodowej, która nie | wierająca przemówienia i wał i ob 
Cele wizyty rzymskiej łożenie geopolityczne., Dla Rumunji i Jugosławji zacho- | pozwoli na rozbicie narodu na gru- | Wincentego Witosa, została Tii tach di 
i M przyszłym miesiącu lord Halifax Przedewszystkiem rząd ureguluje | wa naród czeski wyrazy wdzięcz- | py polityczne, szawie zajęta przez władze 


A 0. — Po 
stracyjne, łóbek, Nat 


| kończ 
enie ~ 
imperi 
Przemaw 
madzeniu 
rjalnej, 
brony Inf 
ło obronySprawozdawca nasz (r.i.) odbył 
iacznej płlrówkę po kandydatąch niektó- 
lzenia no$h ugrupowań, zabiegających o 
Singapofidaty do Rady miejskiej Warsza- 


zył, że Bozmowy przybrały charakter o- 
zieło uzbę any i głębszy, skoro daliśmy 
nnych 4 wnienie, że nie wymienimy na- 
y k odnośnych osób. 
premjet Roiimy to w interesie sprawy sa- 


Zagraniczńj albowiem pozwala to oddzielić 
wani wzśła į frazesy wyborcze od samej 
czy innejpty zagadnienia i zapewnia nā- 
m rozmówcom dużą swobodę. 

Dyskrecja prasowa w ogniu kam- 
skut Mji wyborczej posiada wielką war- 

6 dla wszystkich. Pozwala uchy- 
go [egU$ zasłony nad tą rzeczywistością, 
rą nazywamy: prawdą. 


en „|Dzisiaj podajemy rozmowę z kan- 
ROR : latem ozonowej listy nr. 1. AR 
0 „ała on ę ótki ń 
eńskich, Ą Ea Zomę krótkich pyta 
W zwią” jp, — Sądząc z głosów prasy i to- 
ipców 20*4 agitacji, liczycie panowie z listy 
czenie Cenk 1 na znaczną ilość głosów. 

ch 0. — No tak, przecież w tej mie- 
ostatnich $% nie potrzebujemy być pesymi- 
Wiedniu fmi, chociaż ja osobiście nie po- 
ami do Wfiejam opinii tych, którzy za pod- 


iwę swoich przewidywań biorą 
głosujących do Sejmu. Jestem 
Zd RE skromniejszy. Ę 
+ — Z jakim programem idą 
awiony howie do samorządu? 
. — Program ten ma pan wy- 
natord ony we wszystkich naszych ulot- 
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| ib | p 
'arszawa przed WYyYBDOPAMI 


Randydat listy nr. 1 o celach kampanii 


sobie wcale. Sądzę, że pójdziemy po 
linji kompromisu, byle kompromis 
ten pozwalał nam załatwić sprawę 
rzeczowo. Byle... 


O. — Pod tym względem różnię 
się od mych kolegów. Utrzymuję, 
że praca samorządu z wyboru była 
bardzo skuteczna, mimo ciężkich 
warunków. Zasada współpracy oby- 
watelskiej na polu publicznem oka- 
zała się słuszną. Miała ona swoje 
słabe strony, ale ma je również i 
koncepcja zarządu Komisarycznego. 

P. — Czy można zapytać, jak 
pan sobie wyobraża przyszły zarząd 
miejski pod względem personalnym ? 

0. — Narazie ni 


niej cienie, gdyż przy ograniczo- 
nych środkach nie można zaspokoić 
wszystkich potrzeb. Gdy kołdra jest 
za krótka, to odkrywa pan nogi, 
gdy ją pan ciągnie pod brodę. I od- 
wrotnie. Na to niema rady. 

P. — Jest. Można się skurczyć. 

O. — To też skurczenie w pew- 
nych działach nastąpiło. 

P. — Czy pan sądzi, że wyniki 
gospodarki komisarycznej bezwzględ 
nie dystansują owoce działalności 
dawnego zarządu z wyborów? 


Nożycasmeń przez czasopisma 
EITAS SIA EERS DE OT OOOO TTW ZZ TA AOI LH 


Czem była i jest Warszawa? 


Wspomnienia, refleksje, wizje 


(fr.) Z bardzo bogatym, obficie | 
ilustrowanym numerem  świątecz- 
nym, poświęconym Warszawie, Wy- 
stąpiły „Wiadomości Literackie“. | A. Swiniarski (Gdynia), M. Piecha 
Jest to właściwie duża księga, 
rą niełatwo omówić w tej rubryce. Ponieważ nie wszyscy autorzy są 
W dziale redakcyjnym otwiera ją związani z miastami, o których pi- 
artykuł Jana Kuczawy „Spiż, mar- | szą, które jakgdyby reprezentują 
mury i historja*. Są to wspomnie- | (np. Wasylewski wychował się i wy- 
nia, ukazujące czem dla chłopca, |rósł we Lwowie), refleksje ich ma- 
mieszkającego w byłej Galicji, była | ją raczej wartość literacką. 
„przedwojenna Warszawa. Wspomnie- Bardzo niepochlebnie dla War-| 
nia kończą się cytatami z ulotki |szawy i może nie zanadto sprawie- 


(Wilno), St. Wasylewski (Poznań) | 


, 


id 
p 


b 


Perrone CĄCH 1 afiszach. Przyzna pan, że .p.pS, wydanej w r. 1899, której |dliwie, wypadły refleksje pisarza © 
nacie WHR zaniedbujemy niczego, aby &g0|aąaùtorem był Józef Piłsudski. Po ar- CHIOPEkIEGO i Skuzy * Stolica w 5 
achodzi KOPY ystępnić. ; _ |tykule adwokata “L.  Berensona |oczach chłopów“. Dwugłos „Warsza- 
gd sen. SA Nie chodzi mi o hasła wy- | Królewska 25“, będącym fragmen-|wa przed sądem“, w którym oskar- 
wienia 0 zda Chodzi natomiast o plany |tem jego książki „Z sali śmierci”, |życielem jest K. Zawodziński, obroń 
z aeie A pozytywnym. znajdujemy bardzo interesująco u-|cą zaś J. Iwaszkiewicz, nie zawie- 
1ótywo SRR Vidzi pan, SE to jest tru-|jęte rozważania St. Kuszelewskiej |ra poza świetną form 
ypatrjoty® powiedzieć. Przyznaję, że pod|ną temat dróg i przedmieść War- | myśli, ani nowych, ani oryginal- | 


, 
szkalują”Ę J 
4 1 gorszem, niż inni. 


— Dlaczego? 


. 


;forza odas 3 
'ą, jako 


bezpartyjności j 


względem jesteśmy w położe- |gzawy. Zkolei pani W. Melcer roz- 


7 T nie da się tak odrazu i cią autorka St. Zahorska daje kilku 
4 maczyć. Niech pan weźmie pod | stronicowe rozważania - „Warszawa 
Sao e mimo wszystkich teory.] konsumuje sztukę”, Czego w nich 
nieje hgs apolityczności niema! I teatr i film i literatura i 

rę amain e pewna par radjo. i rozmowy z Jaraczem, i z 
ż d A PoE polityka. dziala s Zelwerowiczem i wynurzenia śpiewa- 
i A SEN WYK = wyborach L oY (p. Turska-Bandrowska) i re- 
» samorządu stolicy. nasz komitet | fleksje malarzy i uwagi wydawców. 
/borczy pozostał ts źruncie RZECZY, CRR wielka broszura, usiłująca od- 
% programu. Stał się on niepotrze- |tyry odpowiada publiczności. 


cia 
a TY. 

chaja | P. — Nie rozumiem. 
tu M inte 0. — Bo to trudno zrozumieć. 
złoży? > aiec ja będę pytał pana. Istnieje 
raw ks. sei Scyplina? — Istnieje. Istnieje sọ- 
tej tory marność? — Istnieje. Z kim? — 
A his Spi lzywiście z dotychczasowym, t.zw. 
jem. p. pf Misarycznym zarządem. Jaki stąd 
„ytuje Miosek? Wszystko, co było przed 

wystoś bmisarycznym zarządem, było złe. 
oty ackie$ stko, co stało się za komisarycz 
osłow posi go zarządu jest dobre. 


Ergo, program 


vem 107P Ją to zresztą czuje. Jestem szczery. 
te i „P. — Dziękuję za szczerość, gdyż 
©, S zynam rozumieć. Możnaby więc 
i zw 3 Wiedzieć, że program panów po- 
rzucajo i, piga na zapewnieniu sobie na lat 
o 280 rodo Stanu posiadania. 

pwa ost | 0. — Ale po to, by kontynuować 
Ch. bowie” r gospodarki obecnej. 


setnych ? 
0. — Proszę bardzo. 


ońskim 


Prawie 13-tej pensji? 
| 0. — Jestem zdania, 


nasz w gruncie | 
%czy sprowadza się do utrzyma- 
ʻa obecnego stanu rzeczy. Wybor- 


|”: — Może pan pozwoli, że za. lain jedzie do Rzymu z mocnem po- 
M kilka pytań w sprawach kon- | stanowi 


h Jak pan zapatruje się na| zażąda... 
Wania pracowników miejskich w 


| r że gdyby | prawdy. Ostatnie oświadczenia pre- 
yły pieniądze, to należałoby udzie-| mjera, złożone w Izbie Gmin, były 


nych. Następuje barwny reportaż | 
M. Kuncewiczowej „Warszawa w 
nocy“, po nim dwa artykuły o War- 
szawie podziemnej. Autor pierwsze- | 


snuwa przed czytelnikiem drugi 
film „Warszawa przyszłości". Trze- 


giego, były komisarz policji, Wł.|, 
Wiskowski, którego książka „Prze- 
praszam, że żyję“, narobiła „swego 
czasu dużo hałasu, zajmuje się 


powiedzieć na pytanie, jaki typ kul- 


pominające w tonie i sposobie pisa- 
nia tom nowel, poświęconych skle- i 
powi Wedla. Zkolei idzie „kolumna 8 
Tuwima“. Składają się na nią „Sałat 


Interesująco przedstawia się cykl, 
w którym rozmaici autorzy, zwią- 
‘zani z miastami prowincjonalnemi, 
starają się dać odpowiedź na pyta- 
nie, jak te miasta widzą Warsza- 
|wę. Rozpoczyna go Z. Nowakowski 
| (Kraków), który dał djalog grotes- 


f 


| 


| 


| 
| 


(Od naszego ko 


przykre i niepokojące. Oceniono to 
w ten sposób, że Chamberlain, mi- 
mo dość nieoczekiwanych skutków 
polityki „uspokojenia“, czyli u- 
stępstw na rzecz państw totalnych, 
zamierza ją nadal prowadzić „aż do 
zwycięstwa“... kwestja tylko czyje- 
go? 

Opinja angielska nie od dziś za- 
daje sobię pytanie, gdzie jest gra- 
nica ustępstw, jaką cenę zamierza 


W kołach politycznych Londynu 
krąży obecnie dowcip, że Chamber- 


eniem  nieodstąpienia Wło- 
chom pałacu Buckingham (siedziba 
króla), chyba, że... Mussolini tego 

Jest to oczywiś 
|kryje ona w sobie 


cie przesada, ale 
spore źdźbło 


|" przedświątecznego zasiłku, nie! bardzo zastanawiające. Zapytany, | premier zapłacić za pokój. 
ońskieg9 RI głoby to jednak nazywać się 13-4 | czy Wielka Brytanja zobowiązana Skłoniło to premjera do zabrania 
gromada gó asja: Byłoby to precedensem nie-, jest do udzielenia Francji pomocy | raz jeszcze głosu w tych kwestjach. 
e listy 57 czym dla gospodarki miej-|na wypadek ataku ze strony Rzy- | Jako gość londyńskiego związku 
j mu, Chamberlain odpowiedział prze- | prasy zagranicznej, który obchodził 


P. ~ Powiedział pan: „gdyby by- 
pieniądze“. Sądzi więc pan, że | miała 


właśnie  pięćdziesięciolecie działal- 
ności, Chamberlain przemówił w cza 
sie bankietu do zgromadzonych 


Pozornie deklaracja ta nie 


cząco. 
żadnego znaczenia, skoro 


w. łódz) niema ? | istotnie nie istnieją zobowiązania jetu. onych 
1 b. 1% ch 9. — Proszę mnie nie ciągnąć za | tego rodzaju. Nasunęło się jednak przedstawicieli prasy 37 krajów i 
madź zyk, Mam przekonanie, że w chwili | pytan ” poco została ona złożona w | do całego świata, gdyż jego mowa 

67 grom % ej Zarząd Miejski spełniłby ża- | tej chwili i jaka się za nią kryje— | była transmitowana przez radjo. 
nia pracowników, gdyby mógł. | prawda. Tekst tej mowy jest już znany, jak 

ych wyć Z drugiej strony działają wśród Jeszcze więcej do myślenia dała również jej pierwsze skutki. Inny 
114 Nie” | Pracowników miejskich demagodzy, ! odpowiedź Chamberlaina na pytanie | niż dotychczas ton mowy Chamber- 
tórzy judzą i podżegają, agitując | dotyczące wycofania ochotników | laina, słowa bardziej stanowcze i nie 

" in. takiemi argumentami, jak | włoskich z Hiszpanji. Premjer od- | tak już ustępliwe — jak dawniej — 

ta p. tym, że wystawa „Warszawa | mówił przyrzeczenia, iż nie zgodzi į pokrzepiły w pewnym stopniu ser- 
oraj, dziś, jutro“ kosztowała pół| się na zmianę układu, postanawia- | ca Anglików, napełniły otuchą Fran 

siążka, al Miljona złotych. jącego, że gen. Franco nie otrzyma cuzów, poirytowały i  rozjątrzyły 
| arty yaf h + — Co pan sądzi o gospodar- ; praw strony wojującej przed całko- Niemców. 2 j j 
ła w „9 obecnego zarządu i jej wyni-| witem wycofaniem wojsk niemięc- | Możnaby powiedzieć, że. sytuacja 
ze a ach ? kich i włoskich z frontu hiszpań- | w Europie wószła w stadjum roz- 


,0. — Pozostawiła ona wielki do- | skiego. 
łóbek, Naturalnie muszą być i w 


drażnienia, gdyby — można było 


Wszystko to sprawiło wrażenie | wierzyć że nie była taką i przed- 


dy natury politycznej. Bo wciąż wy- | 
stępuje na porządek dzienny twier- 
dzenie, że trzeba „dopasować sa- | 
morząd do... 


e wyobrażam go|każdym razie ja nie wiem. 


kowo - satyryczny. Po nim idą L. szawianki z roku 1890“ na nutę 
Chwistek (Lwów), J. Wyszomirski starej, popularnej piosenki. | 


liwarto o artykułach I. Krzywickiej i | nierzem, 
któ- | (Łódź), R. Malczewski (Zakopane). | E. 


zamkniętych w warszawskich mu- 
rach, druga poświęca swoje rozwa- 
żania Annopolowi, rezerwatowi sto- 
jłecznej nędzy. 


wieka w jego niezliczonych odmia- | 
inach, w jego pracy i znoju, w jego 
'radościach i smutkach. Nie wydaje 
¡nam się, aby można na to odpo- 
ą literacką | wiedzieć twierdząco... 


iden ze swoich numerów 
Otwierają go rozważania St. Żerom- 
go A. Rudnicki opisuje miejskie tu- | skiego na temat nowej Warszawy, 
nele, kanały, burzowce, autor dru- napisane w roku 1925. Redakcja 


¡wizjach jego, częściowo obecnie rea- 
|lizowanych, było coś proroczego. 


światem przestępczym. „Ulica Kru- tu prez. Starzyńskiego „Warszawa 
cza”, pióra A. Sobańskiego, to me- | wczoraj, dziś i jutro”, artykuł Szczę- 
lancholijne, rzewne refleksje na te- snego Rutkowskiego „Malarze War- 
mat starej, ginącej Warszawy, przy- | szawy“. O zagadnieniach gospodar- 
|czych stolicy piszą E. Ryszkowski 


ka warszawska“ — cytaty z „Kurje | Dołżyckiego 
ra Warszawskiego“ w latach 1840— | muzykalna?* (z odpowiedzi wynika, | 
1845, oraz piękny wiersz „Do War-|że niebardzo), oraz szkic obycza- |jaciół wśród kulturalnych narodów.* 


UE 
8 


+ 


P. — Byle...? 
0. — Byle nie zaciążyły wzglę- 


U 
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AN 
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P. — Do czego? | 


0. — Djabli wiedzą do czego. W | 
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jowy A. Zilego „Dawne kawiarnit 
Warszawy''. 


Kto komu daje 
kulturę? 


„Tygodnik Ilustrowany“ porusza 
zagadnienia, dziś bardziej aktualne, 
niż kiedykolwiek: armja a kultura 
narodowa. Stwierdziwszy, że żołnierz 
e | kulturalny jest bojowo lepszym żoł- 
bo posiada świadomość 
wartości, o które walczy, autor ar- 
tykułu wypowiada takie uwagi: 

„Nie wojsko daje człowiekowi kul- 
turę, ale obywatel wnosi do niego 
swoją własną, zdobytą w szkole, w 
"domu, własnym wysiłkiem, starannem 
wychowaniem. To my, obywatele, da- 
jemy armji owoce naszej kultury, a 
nie ona nam. Nie przesądzajmy roli 
kulturalnej podoficera i młodziutkie- 
go oficera, z którymi właśnie ma co- 
dzienną styczność żołnierz. Jest to ro- 
la cywilizacyjna raczej i to w pew- 
nych ograniczonych ramach. 

Niezależnie jednak od sprawy doce- 
niania roli kultury w wojsku, trze- 
ba już skończyć raz nareszcie ze szko- 
dliwem dla państwa zasłanianiem się 
pierwiastkiem siły, ze zrzucaniem ca- 
łej odpowiedzialności za losy narodu 
i całej troski o państwo na barki na- 
szej armji. Można wszystko zrobić 
przy pomocy bagnetów, ale nie moż- 
na nigdy wygodnie rozsiąść się na 
bagnetach. Stan narodowego posiada- 
nia może być utrzymany i rozsze- 
rzony tylko w takim zakresie, na ja- 
ki będzie stać naszą narodową -kultu- 
rę. ra 
Naszych sąsiadów bliższych 1 dal- 
szych prócz potęgi naszej armji przy- 
ciągnie siła myśli twórczej: znakomi- 
te szkoły wyższe, słynni uczeni, wypo- 
sażone zasobnie laboratorja i pracow= 
nie, śmiała i ludzka literatura, kultu- 
ra plastyczna i muzyczna, wysoki po- 
ziom techniczny życia codziennego. 
Trzeba więc intensywnie poszukiwać 
naszego własnego oblicza duchowego, 
jedynie wytrwała praca nad samym 
sobą da nam siłę, która zdoła przy- 
ciągnąć innych i stvorzyć nam przy- 


przyszłości 


Na zakończenie wspomnieć jeszcz 


Szemplińskiej. Pierwsza opowia- | 
a o „faunie Warszawy“, o losie 
sów, koni, wiewiórek i owadów, | 


Jak widać, materjał olbrzymi, do- 
rany pieczołowicie. Inna Sprawa, 
zy udało się uchwycić rytm mia- 
ta, pokazać warszawskiego czło- 


„Świat” także 
Warszawie poświęcił również je- 
„Świat”. 


„Swiata“ słusznie podkreśla, że w 


Dalej mamy fragmenty z odczy- 


W. Lewandowski, bankowością 
tolicy zajmuje się St. Łoza. 

Numer zamykają rozważania A. 
„Czy Warszawa jest 


hanen niem tara ao 


ad Ewropa 


Dwie mowy Chamberlaina i ich rezonanse 


respondenta) 


Londyn, w grudniu. 


Włączenie Kłajpedy do Niemiec od- 
„biłoby się bardzo ujemnie na sy- 
tuacji gospodarczej portu, odcięte- 
go od zaplecza litewskiego, podobnie 
jak Gdańsk bez zaplecza polskiego 
skazany byłby na ruinę gospodarczą 
A pozatem Niemcy obawiają się po- 
dobno, że radykalne załatwienie 
sprawy kłajpedzkiej doprowadziło- 
by do zbytniego zbliżenia polsko- 
litewskiego, czego sobie w Berlinie 
bynajmniej nie życzą. Zdaje się, że 
przy obecnem tempie wypadków nie 
długo będziemy czekali na wyjaś- 
nienie się sytuacji. 


tem, po układzie monachijskim i mi- 
mo  bezprzykładnej ustępliwości 
rządu W. Brytanji. 

Horyzont europejski chmurzy się 
nadal w tempie bardzo szybkiem. 

W Londynie obserwują w tej 
chwili z uwagą trzy punkty konty- 
nentu. Najwięcej zdenerwowania 
budzi, rzecz jasna, napięcie włosko- 
francuskie. Obchodzi ono Wielką 
Brytanję bardzo żywo i bezpośred- 
nio, gdyż najkrótsza droga do In- 
dyj, prowadząca przez Morze Śród- 
ziemne jest przecież jedną z naj- 
czulszych i najważniejszych arteryj 
Imperjum. Ekspansja włoska wy- 
raźnie tej drodze zagraża. 

Mniej nerwowo, ale także z nie- 
pokojem patrzy się Londyn na 
Kłajpedę. Przeważająca opinja u- 
trzymuje, że włączenie Kłąjpedy do 
Rzeszy jest już tylko kwestją naj- 
bliższego czasu i wskazuje się na- 
wet na termin — 30 stycznia 1939, 
kiedyto kanclerz Hitler wygłosić ma 
mowę, w której oznajmi powrót 
Kłajpedy do Niemiec. 

Nie brak. jednak 
bardziej optymistycznych. Głoszą 
one, że Berlin zadowoli się zwię- 
ksżeniem zasięgu autonomji tego 
obszaru, ale nie posunie się aż do 
aneksji. Za poglądem tym przema- 
wiają bardzo poważne względy. 


. 

Anglicy uważają, że marzeniem 
Rzeszy jest stworzenie „niepodle- 
głej* wielkiej Ukrainy na wzór ja- 
pońskiego Mandżukuo, a tymcza- 
sem sprawa ukraińska ma być wy- 
korzystana jako środek nacisku na 
Polskę, mający na celu uniemożli- 
wić Warszawie prowadzenia niezależ 
nej polityki zagranicznej. 


Nie przyznają się tu do tego jeszcze 
otwarcie, ale mówią to już na ucho, 
że trzeba było poprzeć żądania wę: 
gierskie i nie pozwolić na utworze- 
nie w Europie środkowej nowej ba* 
zy operacyjnej niemieckiej, która 
może się stać ośrodkiem niepokojw 

Rad. 


także głosów 


Kto wysyłał przysmaki 


dla „nawróconych komunistów” w więzieniu 


Sensacyjny proces w Lublinie 


Po 6-ciotygodniowej 


zmiernie sensacyjny proces W. Le 


wickiej, córki b. kuratora okręgu 
oskarżonej 
wraz z 38 innymi o działalność wy- 


szkolnego lubelskiego, 


wrotową. 


Na sali rozpraw jest tylko 14 o- 
Jedna z oskarżonych 
jest chora, reszta znajduje się w 
więzieniach poza Lublinem. Obroń- 


skarżonych. 


ców zasiada 11 adwokatów. 


Obrona oskarżonych skoncentro- 
wała swój atak na osłabienie waż- 
głównych świadków 
oskarżenia, t. j. byłych komunistów 


ności zeznań 


Durakiewicza, Okonowskiego, Ma- 
kensona i Goldsteina, którzy wy- 
rzekłszy się komuny złożyli w Są- 
dzie Okręgowym zeznania silnie ob- 
ciążające oskarżonych. 

Po wszczęciu rozprawy apelacyj- 
uej w pierwszym terminie obrona 
zgłosiła między innymi wniosek o 
zbadanie w charakterze świadka b. 
podprokuratora Boryczki. 

Prok. Boryczko prowadził właś- 
nie dochodzenie w tej sprawie, a w 
międzyczasie został przeniesiony w 
stan spoczynku. 

Zeznający następnie świadkowie 
wnieśli kilka momentów rzucają- 
cych światło na sylwetki głównych 
świadków oskarżenia: 
cza, Makenzona i Okonowskiego. 


Ze względu na ogromnie sensa-! 


cyjny charakter pewnych ustępów 
tych zeznań podajemy je w brzmie- 
niu dosłownem według  protokułu 
rozprawy: 


BĘDZIE WSYPA... 


osadzony w więzieniu w jednej celi | 
z Durakiewiczem zeznał, że około! 
20 maja 1937 r. Durakiewicz powie | 
dział do świadka: „Panie Jędrku, | 
pan będzie miał ulgę w swojej ka- | 
rze tak samo jak i ja, o ile pan mi 
dopomoże w pewnych sprawach. | 
Przyjedzie z Rawicza Okonowski, | 
to niech mi pan da znać, kiedy on 
przyjedzie, bo będzie w Lublinie 
wsypa komunistyczna”, To powta- 
rzał Durakiewicz kilka razy i pro- 
sił, żeby mu powiedzieć, w jakiej 
celi Okonowski będzie przebywał. 
Gdyby Okonowski był separowany, 
Durakiewicz prosił, aby świadek 
przenosił listy lub w inny sposób 
pomógł mu porozumieć się z Oko- 
nowskim. Świadek zgodził się na to. 

Na drugi dzień po przybyciu O- 
konowskiego, świadek ułatwił poro- 
zumienie się Durakiewicza z Oko- 
nowskim. 

Po 5—6 dniach Durakiewicz dał 


wa a e 


B, Keliermann 
CA runa LĄ amom DANN 


stękiina 


Tak sprawa wyglądała w tej 
chwili, Hazel przebywała w New 
Orleans z 


dowodnić światu, że i w Amery- 


ce bywają kobiety bez przesą- | 


sądów! 
Gardener umilkł, 
oczy. Ewa milczała również. Ro- 


zumiała jego głęboki ból. 
— Proszę mi wybaczyć, że pa- 
nią nudzę swemi przykremi spra- 


wami — rzekł Gardener po! 
chwili. 
Ewa. zmieniła temat, przeszła, | 


do sprawy strajku w Barren-|, 
hills. Czytała o tem w pismach. 
Padobno strajk trwa już szereg| 
tygodni. 

Gardener pochylił się jeszcze 
bardziej. | 


S 
— Tak, sześć tygodni. Sytua-; s 
cja wygląda źle, bardzo źle. Mam 
nadzieję, że Holzmann, dyrektor. 
Barrenhills, potrafi przeciągnąć 
pertraktacje aż do mego powro- 
tu. Ale nie mówmy o tem, Ewo. 

Gardener wstał, wyrażając na-! 
dzieję, że tym razem Ewa dłu. 
żej pozostanie w Stanach. Ma- 
rzeniem jego jest, by znowu ja- 


przerwie 
rozpoczął się dnia 13 b. m. przed 
Sądem Apelacyjnym w Lublinie nie 


Durakiewi- | 


Świadek Andrzej Krukowski b| 
urzędnik starostwa w Hrubieszowie 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


doktorem Bakerem. Ewa może 
Podobna pobrali się. Chciała u- chce. 


nawet na zawsze. 
przymknął czam, że w każdym razie kilka 
,tygodni jakoś się wykroi. 


pomniał. 
wyciągnął z niej telegram. 


(szego dobrego przyjaciela Kling- 


czerwieniła się. 


codziennie, czy pani czegoś 
potrzebuje. 
panią lubi. 
bardzo. 


przekazać mu pani słowa? 


Ewa roześmiała się głośno. | 


go doręczył Okonowskiemu. 


kawości, „co będzie za wsypa'. 


NA ŁOPATKI 


wiono mu, żeby wsypać podejrza- 
nych komunistów. Następnie mówił 
Durakiewicz, że „toczy się obserwa- 
cja od marca“, że pomiędzy innymi 
„Wsypana będzie córka kuratora 
Lewickiego". Na pytanie świadka, 
„a czy ty poradzisz, aby ona we- 
szła”, _ Durakiewicz odpowiedział, 
„co to się nie poradzi, część na le- 
wo się wpakuje, część na prawo, a 
grunt to wolność“. Na pytanie 
świadka dlączego będzie ją WwSsypy- 
wał, _ Durakiewicz odpowiedział: 
„Nie wiem, słyszałem od komisarza 
Forjana i prok. Boryczki, że o Le- 
wieką się nie rozchodzi, a tylko o 
Lewickiego, którego trzeba położyć 
na łopatki w ten sposób, bo on ma 
silne poparcie od rządu“. 
WIĘZIEŃ, KTÓRY CHODZIŁ 
NA WóDKĘ 
Durakiewicz wyjeżdżał do mia- 
sta, skąd wracał do celi w nocy o 
godz. 10—12, za każdym razem pod 
pity i czuć było od niego wódkę. 
Świadek o tem wie, gdyż spał wte- 
| dy z Durakiewiczem pod jednym 


NERWICE SERC 
ŻOŁĄDKA 


l 


_Muzułma 


świadkowi mały gryps z prośbą, by koce 


Zakład Przyrodoleczniczy 
Wodolecznictwó — polewy syst. Dr. Zninie 
falowa, Pp. Urzędnikkom ulgi. 
10—13 i 16--20, Stała ordynacja | 


| były 


m. Durakiewicz otrzymywał w 
Tego dalszym ciągu paczki żywnościowe 
samego dnia świadek zapytał z cie- ; wartości 10—11 złotych, w których 
| owoce jabłka i 
LEWICKIEGO TRZEBA POŁOŻYĆ | kiełbasa w ilości 


razy w tygodniu. 


Po zeznaniach jeszcze innych i 
świadków, w trzecim dniu Sąd Ape- 
lacyjny przesłuchał post. Anzorge | 
i adw. Gruszczyńskiego, ustalając, ! 
że adwokat 
swoich uprawnień 
że zarzut urabiania świadków nie 


ten nie 


miał podstawy. 


W dalszem badaniu świadków, 
Kordys b. więzień zeznał, że Dura- H 
kiewicz chwalił się przed nim, że 
przedterminowo zwolniony, ' 
i że stale otrzymywał on paczki z 


będzie 


poza więzienia. 


Przed zarządzeniem przerwy do 
dnia następnego, jeszcze raz zabrał 
Gruszczyński, zgła- 
szając nowy wniosek o sprowadze- 
rozprawy  Rzewuskiego i 
tow. odbytej przed Sądem Okr. w 
Zamościu, w której jest mowa o 
metodach stosowanych przez byłe- 


głos adwokat 


nie akt 


go prokuratora Boryczkę. 


Sąd udał się na naradę i zarzą- 


dził przerwę. 


A 


TEZIS 


nie zaniepokojet 


AT en 


NY OYCZERPANIA. 


„Natura'', Aleja Szucha 8. Tel. 


122. 


© losy meczet Qmsara 


Jerozolimski Meczet . Omara, 
będący obok Mekki, największą 
świętością świata mnzułmańskie- 
Bo, został poważnie. uszkodzony 
wodami deszezowemi. Woda prze 
dostaje się do wnętrza meczetu 
po przez dach kopuły, która zo- 
stała uszkodzona kulami karabi- 
nowemi i pociskami w czasie dzia 
łań wojskowych. 

Opinja świata muzułmańskie- 
Ro poruszona jest do głębi gro- 
żącą katastrofą świątyni Omara. 

Nie mniejsze wzburzenie wy- 
wołała wiadomość o uprowadze- 
niu szeika Aref Hamdana z Rou- 
mana przez żołnierzy brytyj- 
skich. Szeika uprowadzono po 


Po IAS Nn ga D aka sm 


9) 


dokonaniu rewizji w jego domu. 
Według informacyj prasy syryj- 
szeik zmarł 
Szeik z Capatia, Mohamed Abu 
Jażgas, aresztowany przez poli. 
cję podobno postradał zmysły w 
więzieniu. 
doniesień dzienników syryjskich 
wywołują wrzenie wśród Maho- 


skiej, 


w 


metan, 


Majątex 


lesiu o pow. 414 ha 
z ogrodem owocowym i pięknym pai- 
kiem. Pałac o 26 pokojach. Odległość 
od kolei 5 klm., od szosy Brześć — 
Białystok 3 klm. Wiadomość K.K.O. 
Brześć n.B. Pośrednictwa 
ne, 


— Nasz przyjaciel, Ewo, 
najlepszy człowiek na świeci 


mówił z 


WŚ 


kiś'czas była gościem w Evelyn 
Park. Jakiś czas? Oczywiście, 
zostać, jak długo ze- 
Jeśliby miała ochotę — 


Ewa uśmiechnęła się. 
— No, zobaczymy. Przypusz- 


Gardener nagle sobie coś przy- 
Sięgnął do kieszeni, 


Telegram dla pani, od na- 


era. 


Ewa otworzyła telegram, za- 


— Nasz poczciwy Klingler pro- 
ił mnie, abym panią wziął pod 
woją opiekę. Będę więc pytać 
nie 
Klingler ogromnie 
— Wiem o tem. I ja lubię go 


— (zy mogę  telegraficznie 


— Jeżeli pan ma ochotę...— 


starego, 


kord 


Prezentuje 
pełen 


radości 
majątek i kocha panią. Nie wiem, 
dlaczego pani tak długo waha 
się z decyzją. 


w 


Fakty te, 


się 
Życia, ma 


Ewa znowu się roześmiała. 
Niechże pan da spokój! 


Nie powiem już ani słowa. 
Gardener stał chwilę w mil- 
czeniu, zamyślił się nad czemś. 
Kiedyś w Evelyn Park, Ewa, i pro 
fesor Reifenbreg dali coś w ro- 
dzaju koncertu, O tym wieczo- 
rze myślał teraz Gardener. Było 
wspaniale! 
był tego wieczoru Klingler, czło- 
wiek spokojny, 
Poznawszy Ewę, zakochał się w 
niej bez pamięci. Gardener 
śmiechnął 
Więcej o lem nie mówił. 


Gościem 
zrównoważony. 


u- 


się. melancholijnie. 


— Gdyby pani miała dla mnie, 


nadto dokuczać swoją osobą. 


Prasa amerykańska puściła w 
świat sensacyjną wiadomość, że 
„Kosmos” ma zamiar pobić re- 
szybkości 

przez „Mauretanję”. 
przebywa w najkrótszym czasie 
Atlantyk! 
błękitną wstęgę! Warren Prin- 


chwilę czasu — rzekł 


— Ależ to cały list!—Z uśmie- na odchodnem — proszę mi dać 
chem odczytała treść depeszy. znać. Nie chciałbym pani za- 


VII. 


ustanowiony 
„Kosmos 


„Kosmos”*  zdobyw. 


pomarańcze, 
3 kg., papierosy, 
|czekolada i cukierki, przyczem za- 
pów AR 4a e twierdził, że otrzymuje je od 

Na to Durakiewicz oświadczył, że! "SZe y ; 
Azi 5 5- komisarza Forjana lub prokuratora i 

był w Wydziale Śledczym, gdzie mó Boryczki. Te paczki dostawał 2—3 


przekroczył 
jako obrońca i 


9.58-69. 
wicza, Terapja krótko- 
— Zakład czynny w godzinach 
ĉkarzy specjalistów, 


niewoli. 


według 


ziemski do sprzedania w 
powiecie brzeskim na Po- 
ziemi b. dobrej, 


wykluczo- 
1318 


to 
e — | któremu 
naciskiem Gardener— szybszy st 
doskonale, jest 
wielki 


Gardenera 


czegoś od tego miłego dyrektora 
— pomyślał sobie Prince, spot- 
kawszy w 
rektora Henricki. 
ścią coś wie. 


Nasze rozmowy z Czytelnikom eet 


WPani Marja Sz. Warszawa, W naj- 


pracy społecznej? Czy naprawd 


bliższym czasie — oczywiście jeszcze! wet w Rożanie nad Narwią nie s 
| przed świętami — poświęcimy spe- przyzwyczaić się do słuchania rafW Sejmie oc 
cjalny _feljeton tegorocznym  gwiazd-j przedewszystkiem do rozsmakó posiedzeni 
kowym książkom dła młodzieży i dzie-| się w towarzystwie dobrej „kstęo narady pz 
ci. Produkcja tegoroczna jest w tym; Wspomina Pan zresztą w liście łów ozonow 
dziale bardzo obfita i interesująca —| Rożanie niema nawet dobrej Apod przewod 
nie sądzimy więc, aby skargi Pani na można jednak temu zaradzić pr Jedynaka 
to, że niema dobrych książek dla dzie-! bonowanié książek w jakiejś I rzydział 

ci a zwłaszcza dla młodzieży — były warszawskiej, „Książka dla wszys przy 
słuszne. Oczywiście takich wierszy, jak' w Warszawie z największą tag erat o k 
niegdyś wierszyki Konopnickiej dla posyła książki pod każdy wskfiwy, dotycz: 
dzieci niema dużo nietylko u nas, ale adres. Czy nie możnaby też Własność pan 
na całym świecie. W swoim czasie, rzyć nawet na tym ciasnym mskich, pozł 
były one prawdziwą rewelacją, nie' jakiegoś ośrodka towarzyskiego, ji przydziel: 
į dziwimy się też wcale, że tak dobrze rymby można było nietylko gish u, refera 
Pani o nich ze swego dzieciństwa pa- karty — ale razem coś czytać, s cie ustawy 
mięta. Ale i teraz piszą bardzo nawet się uczyć, nad czemś wspólnie siĘ fOICROT 
| wybitni poeci prześliczne wręcz wier-, slanawiać. Sądzimy wreszcie, iż ER ni 


dziedzinie produkcji oryginalnej. 
. p . 

WPan Kazimierz L., Rożan nad Nar- 
wią. List Pana jest smutny. Jest Pan 
związany zawodowo z Rożanem a nie 
umie Pan pogodzić się z trybem życia 
na prowincji. Specjalnie dotkliwie od- 
czuwa Pan brak wszelkich rozrywek 
kulturalnych, drażni Pana ciasne koło 
przymusowych znajomych, dla których 
główną rozrywką jest oczywiście 
bridź, przedewszystkiem zaś martwi 
się Pan z powodu trybu życia, jaki 
prowadzi żona Pana, „Żona moja skoń- 
czyła uniwersytet — pisze Pan — pra- 
cowała potem jako nauczycielka w 
Warszawie i teraz życie w takim Ro- 
żanie wydaje jej się przerażająco smut- 


ne i monotonne. Ja mam przynaj- 
mniej moją pracę zawodową (jestem 
urzędnikiem państwowym), ale ona 


naprawdę nie ma nic a nic do roboty. 
Mamy jedno małe dziecko, gospodar- 
stwo skromne i nie wymagające dużej 
pracy, moja żona więc cierpi na bez- 
czynność tak, jak inni cierpią na jakieś 
niedomagania zdrowia. Jest zdenerwo- 
wana, niezadowolona, stale w złym hu- 


morze. Nie umiem sobie z tem dać 
rady”, 
| Proszę. Pana, sądzimy, iż do życia 


| w niewielkiem mieście, a zwłaszcza w 
małem miasteczku (bo typ życia wiej- 
skiego jest znowu zupełnie inny) trze- 
ba się przyzwyczaić, trzeba się go po- 
prosłu nauczyć. Ale mimo to nie wy- 
daje się nam aby takie nauczenie było 
niemożliwe. Czy maprawdę w Rożanie 
nad Narwią. niema' wielkiego poła do 


Pytanie wydaje się proste. Odpo- 
wiedź jest jednak trudniejsza, niż- 
by się wydawało. Otóż pewien ma- 
tematyk niemiecki zadał sobie trud 
obliczenia wszystkich możliwych 
wypadków zmiany danego bankno- 
tu czy monety i doszedł do wnio- 
sku, że monetę 2-fenigową można 
wymienić raz, 5-fenigową — 5 ra- 
zy, 10-fenigową — 10 razy, 50- 


szyki dla dzieci. Właśnie o tych wier- 
szykach i o innych wydawnictwach dla 
naszych najmłodszych pisać będziemy 
w naszym feljetonie, który tego roku 
będzie wielką pochwałą naszej w tej 


Miatermatuy lk 


Ile razy wymienić można pieniądz 


Rożanie dręczące nas wszystkichimielińskiemu 
gadnienia polityczne, społeczne, Następne po: 
zoficzne wypełnić mogą człowiłączono na 
życie. Trzeba się tylko uczyć Í $j 16 pp. 
czyć tego typu życia — to pra Na porządki 


Projektów po' 


| . . 
| . 


., gdejmowa ko 

WPan Antoni P. Lwów. List - samorząd: 
jest bardzo podniecony, a nan 

pewnym sensie alarmujący. OPS 


ostatnie wypadki w Małopolsce w 
dniej, zarzuca Pan Warszawie, 

mało się temi sprawami interesti 

za mało zwraca na nie uwagi. ⁄ 

w całej Polsce tem, co dzieje siti 

nie w Małopolsce Wschodniej i A 
tak poważnie, jak teraz, nie traktd W związku 
no tej sprawy. Sądzimy jednak, istra spr 


to napewno niesłuszny. Nigdy ta 
wo, jak teraz, nie interesowano 


wet teraz należy tu asy zi tszy — V. . 
dleko idący umiar, spokój i ? 

krew. Przedewszystkiem dlatego ocem jest - 
ogromne nasilenie całej akcji E ~ niemi 
ukraińskiej — acz bynajmniej Miisa paryska 


AMY ZAD! tej Pki ole 00 zmianie 65 
wywołane Jes po 0, apy opi F sda zę 
nastraszyć jej rozmiarami i pop mowej. ksi; 
zdenerwować i podniecić. Byłoby arantującej 
dem bardzo poważnym, aby | to Mein Kampf 
właśnie miało udać. ` Nie należy naipoznać ze 
lekceważyć czytelnika, ale nie ymi sie do F 
również go i przeceniać. Nie należy, ę ć 
przedewszystkiem nie doceniać mają by 
nych sił własnych nieprzebo Kanclerz i x 
zasobów energji i możliwości. tam mied 
lokrotnie podkreślano, iż spole Ni RATA 
stwo polskie w Małopolsce Wschoń ieubiag 
wykazuje na swoim własnym Pi m wrogiem 
dość wyraźny kompleks że go jest i r 
najmniejszym stopniu niej uzasan bojętnie kto 
naszą rzeczywistością. To jest bla 1 Sad 
większy i zasadniczy, z którym ' aiDO rzą - 
koniecznie walczyć. czy Jakobii 
eszczańska 
alni republ 
bolszewicy: 
ałalności 5 
znej będzi 
f 1 t 
razy, 3 marki -— 391.550 razy {igcia w pon: 
marek — 5.229.261 razy, 10 Fiej i zapewr 


Siczy 


rek — 300.504.127 razy, 20 "fancji.... 

rek — 33.230.248,752 razy- Anglja nie ż 
O ile przyjmiemy, idąc o potęgi « 

bliczeniami matematyka, iż Kê 


; nej i, 
wymiana 3 marek zajęłaby 135 ARTERS 
2 godziny i 17,5 minuty. o istotna 


Oczywiście, chodzi tu 0 wsziń stęp ten k 


fenigową — 406 razy, 1 markę— kie możliwości podziału i m _ zdania, 
3.958 razy, 2 marki — 61.984 większej monety na mniejszą. D Anglja n 
, - M półpracować 

Ot 
ce dostał bicia pu bajki, czegoś fantastyczną o więc słc 


serca. Państwo, | 


atek świata, wygra ka- 
żdą bitwę! Percival Bell, szef 
Warrena, dał mu odpowiednie 
połecenia. Warren zdawał sobie 
sprawę, o co gra idzie. 


wiadomość, podchwyconą przez 
prasę europejską, ale po statku 
krążyły mimo to sensacyjne po- 
głoski. Oficerowie, od których 
Prince chciał coś wydostać, od- t 


się uda zbudować naj- nieprawdopodobnego. 


znowu uśmiechnął 
wie. Niechże Prince się zast 
wi: 
on nie wie, jak czułe są turbi 
Linja okrętowa zdementowała |” 
tek. Warren 
wszystkiem pojęcia, ale p9 
pewnym spojrzeniu swego 
mówcy poczuł, że i pan 


ią -z „Biblji 
al ?gramowej 
¿ll  Socjałizmu 
zostaną v 
łanie jesze 
tentów w s 


— Nonsens! — powiedz! 
H o tA 
się P and 
C 


zupełnie nowe maszyny: , 


Tysiące cienkich stalowych 
nie miał 0 


łopa 
Ot np., 
Gi mpf”, 
o, 704 i 705 
jedne złośli 
tne zdanie 


; „ieceh 
wiele wiet 


or wiedział nie dal +zyłamy w 
powiadali wymijająco, ale War- Pan dyrektor śmiał się w >= Tylko w 
ren miał przy tych nieudałych | szym ciągu, śmiech ten mia „diś, bardziej 
próbach wrażenie, że każdy z| sobie coś kobiecego. Może afWnętrzna zg 
nich stara się ukryć tajemniczy, szóstym rejsie, może, ale 1 to momi giełdy 
wielomówiący uśmiech. ło prawdopodobne. Bo „„Kosm „Ja s 4 


Konstruktor „Kosmosn”, pan 


SU WA WIP ; 
nie jest właściwie pomyślany 


W, i życze 


$ > A j c 0 nastawi: 
Schellong, człowiek cichy i skro-|ko statek najszybszy. a. To też w 
mny, wzruszył tylko ramionami, Powiedział: właściwie. PF ności leży 
jakby go ta cała sprawa nic a PSE: 


nic nie obchodziła. 
Sądzi pan, że „Kosmos” 
mógłby pobić ten rekord? — za. 
pytał go Warren. 

Pan Schellong znowu wzruszył 
ramionami. 


— Jestem tylko konstruktorem 


n 


statku, nie prowadzę go. 


Więc może uda się dowiedzieć 


drzwiach salonu dy- 


On z pewno- 


Ledwie Warren otworzył usta, 


już dyrektor Henricki śmiał się 
dyskretnie, jakby słuchał dowci- 


tem słowie głos mu się zała 


; ź v 
dejrzane. Pozatem ten stano! 
zbył ETS 
Warrenowi wydawało Się | 


się jakoś sztucznie, jakby Na Ą 
mówienie. v 


wstrzymania i 
na temat plotki o rekordzie: 
wił o tem jakby 
bardzo uprzejmie. — 
może pan depeszować O 
kiem, co się panu będzie P 
bało, drogi panie Prince. 


p Czeństwo d 

a°, Z tego po 

CI nie Francja 
demen" giem, 

Ten naród 

a + + 

2 „Jacy znegryz 

tki związan 


to wydało się Warrenow! 
energiczny ton 


ież, że pan dyrektor uśmieć 


je hia 
3 lecen 
dał PO epe5? 0 
Mo fr 
1 
nawiasowo 
zreszę 
o wszyŚ 


Pan  Henricki 


wszystkich 


PY odno 
Dniu sadyst, 
"chęć zem 
mego dzi 
"ego narod 


(D. © 


jpg Referaty urzędowe i partyjne 


rozdane w komisjach i zespole Qzonu 


' naprawć 
ią nie 

ichania TW Sejmie odbyły się dn. 14 b.m. 

rozsmakóWą posiedzenia komisyj, a oprócz 


dobrej kigo narady partyjne jednego z ze- 
w liście fyłówy ozonowych. 


EK, |od przewodnictwem wicemarszał 
Takiej © Jedynaka komisja rolna doko- 


dla wszysłł% przydziału referatów. 
iększą radReferat o rządowym projekcie u- 
ażdy wskfawy, dotyczącym nabywania na 


by też własność państwa nieruchomości 
dasnym "łRmskich, pozbytych w drodze egze 
zyskiego, Micji przydzielono pos. Wojciechow- 
etylko Pemu, referat o rządowym pro- 
spólnie siętcie ustawy o parcelacji zadłużo- 
eSzcie, iż |Ch nieruchomości ziemskich pos. 


wszystkiefimielińskiemu. 

społeczne, INastępne posiedzenie komisji wy- 

ją człowidączono na dzień 20 b. m. na 
uczyć 1 $z, 16 pp. 

- to PANNA porządku dziennym referaty 

rojektów powyższych ustaw. 

Sejmowa komisja administracyj- 


ów. List $- samorządowa rozpatrzyła pro- 


,a naw 
jacy. Opie 
polsce WŚ 
rszawie, 
yi interes! 
uwagi. 
Nigdy tak 
eresowano 
lzieje się " 
odniej i M . 4 
nie traklfW związku z paryską wizytą 
jednak, E istra spraw zagranicznych 
RET jijcszy — v. Ribbentropa, której 
|  dlategofocem jest podpisanie francu- 
j akcji M niemieckiej deklaracji, 
jmniej nej å oske 
BAS i paryska podała pogł 
~<a po zmianie 699 stronicy w pro- 
opinję P Ę NS » £ 
ni i popfftmowej książce Adolia Hitlera 
. Byłoby farantującej wspólne granice, 
aby iiSiN Kampf”. Warto się więc 
a poznać ze słowami, odnoszą- 
Nie należyjmi się do Francji, które obec- 


oceniać WR mają być usunięte. 


leprana Kanclerz i wódz III Rzeszy pi- 
iż  społeć tam między innemi: 


e Wschodi— Nieubłaganym i śmiertel- 
nym Pim wrogiem narodu niemiec- 


iż h Ń 7 : + 
“ni go jest i pozostanie Francja. 
jest błąd Pojętnie kto we Francji rzą- 


ctórym W, albo rządzić będzie, Burbo- 
czy Jakobini, Napoleonidzi czy 
tszczańska demokracja, Kle- 
alni republikanie czy czerwo- 
4) |  bołszćwicy: cel końcówy ich 
ałalności w polityce zagra- 
[z znej będzie zawsze próbą 
550 razy: flęcia w posiadanie granicy reń 
zy, 10 Filej i zapewnienie tej rzeki dla 


y, Mancji.... 

Soad Anglja nie życzy sobie Niemiec 
iz każfo potęgi światowej, Francja 

minuty, + "ej potęgi, która nosiłaby na- 

by 1 R Niemiec: jest jednak w tem 
i łdzo istotna różnica! 


Jstęp ten kończy się wyraże- 
m zdania, że tylko Włochy 
o Anglja mogą w Europie 
półpracować z Niemcami. 
1tastycz” Oto więc słowa, które zniknąć 
Ją-z „Biblji III Rzeszy”, tej 
0gramowej książki narodowe- 
ji socjalizmu. Ale jeśli tylko 
zostaną wykreślone, to po- 
łanie jeszcze wiele wrogich 
tentów w stosunku do Fran- 


Ot np., przerzucając 


„Mein 
mpf”, 
7 


zatrzymujemy się na 
A i 705. Znajdziemy tam 
jedne złośliwe ‘słowo, niena- 
tne zdanie pod adresem Fran 
al +zytłamy więc: 
miał 4. Tylko we Francji istnieje 
Może 74, Pardziej niż kiedykolwiek, 
i to m3) dętrzna zgoda między inten- 
mi giełdy, trzymanej przez 
W, i życzeniami państwowe- 
9 nastawieniu szowinistycz- 
83 sy właśnie w tej iden- 
sci leży ogromne  niebez- 
AIR jzeństwo dla Niemiec. Wła- 
nowi $e Z tego powodu jest i pozo- 


7 
tanowć Anie Franci d 

I a najstras m 
dementifigiep *ncJa_najstraszniejszy 


ię Talh Ten naród bardziej 
> ha , coraz bardziej ule 
S znegryzowaniu, nowi 
y AD związaniu się z dążenia- 
nie ją 1owskiego panowania nad 
polece sio em, czyhające niebezpieczeń 
dep? dla egzystencji białej rasy 


4 
U, 


ie. PF 


zie. Mé Topy, Bo zadżumieniu krwią 
as0W0 f ûską nad Renem w sercu 
zresza , DY odpowiada w równym 
wszy, Bniu sadystyczno - perwersy j- 
je po |, chęć zemsty tego szowini- 
>, „SASA dziedzicznego wroga 


arodu, jak również lo- 


jekt ustawy o użyciu broni przez 
policję państwową i organa ochrony 
granic. 

Projekt ten zmienia zawarte w 
dekrecie przepisy i dostosowuje je 
do nowego kodeksu karnego. Pre- 
cyzuje on ściśle wypadki, w jakich 
policja może użyć broni. 

Komisja przyjęła projekt z po- 
prawkami natury formalnej. Poza- 
tem komisja przydzieliła referat o 
projekcie ustawy dotyczącej zespo- 
lenia samorządu szkolnego z samo- 
rządem terytorjalnym wicemarszał- 
kowi Długoszowi. 

Decyzji o przydziale referatu w 
sprawie wniosku pos. Dudzińskiego 
o całkowitym zakazie uboju rytual- 
nego nie powzięto, gdyż istnieje za- 
miar przydzielenia tego referatu au- 
torowi, który nie jest członkiem ko- 
misji. Osobną uchwałą może jednak 


Z 


Co jeszcze pozo 


o Framcuzaci w Meis Kerm phs 
I w tym wypadku Adolf Hit-| 


dowato - zimne przeświadczenie 
Żyda o możliwości rozpoczęcia 
na tej drodze hastardyzacji euro- 
pejskiego kontynentu w jego środ 
ku i pozbawienia rasy białej pod- 


staw samoistnej egzystencji przez wychowuje się od łat naród nie- 


infekcję rasy niższej... Na Niemcy 
jednak francuskie niebezpieczeń- 
stwo nakłada obowiązek... temu 
podawać rękę, który, tak samo 
panowania 


pieć i znieść chęci 


Francji. 


być powołany na sprawozdawcę. 


W sali kolumnowej obradował ze- 
spół rolny Ozonu. 

Obradom przewodniczył wicemar- 
szałek Sejmu Jedynak. 

Referat o sytuacji w rolnictwie 
wygłosił b. wiceminister pos. Lech- 
nicki. 

Powołano do życia sekcje zespołu 
rolnego: sekcja produkcji rolnej i 
przemysłu — przew. sen. Kamiński, 
sekcja ekonomiczna — przew. pos. 
Lechnicki, sekcja agrarna — przew. 
pos. Szczyt-Niemirowicz, sekcja or- 
ganizacji — pos. Sobczyk, sekcja 
kredytowo - oddłużeniowa — sen. 
Bisping, oraz sekcja redakcyjno-pre- 
zydjalna — przew. wicemarszałek 
Jedynak. 


Do dnia 15 stycznia przyszłego 
roku sekcje mają przedstawić swo- 


| 


stało 


ler zwraca się wyraźnie do| 
Włoch, mówiąc nienawistnie o 
Francji. 

| Czy stronice te, na których 


miecki, będą zmienione? 


Czy ulegnie też zmianie w tre- 


ści swej polityka III Rzeszy? 


| Oto pytania, na które Paryż i 
zagrożony jak my, nie chce ścier świat oczekują odpowiedzi. Tym- 
uważnie czytać 


czasem warto 


|„Mein Kampf”. J. 


Dodaśmie saldo 


bilansu handlowego za listopad 


Bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski i Gdańska według tymczasowych 
obliczeń Głównego Urzędu Statysty- 


dzie. saldęm dodatniem w wysokości 
9.829 tysięcy złotych. 
Przywieziono — 280.319 ton, war 


Komitet organizacji wywozu rady 
handlu zagranicznego uchwalił na 
ultimo roku bieżącego kontyngenty 
wywozowe do Niemiec z podziałem 
na poszczególne okręgi izb przemy- 
słowo - handlowych. 

W myśl uchwał termin wywozu 
z przydziałów na jelita i pęcherze, 
soki owocowe, zioła lecznicze, wło- 


Niemcy najwięks 


cznego zamknięty został w listopa- | 


tości 106.010 tys. zł, wywieziono 
zaś 1.626.825 ton, wartości 
115.839 tys. zł. 

W porównaniu do października 
r. b. zwiększył się wywóz o 8.317 
tys. zł, przywóz zwiększył się o 
7.901 tys. zł. 


Kontyngenty ekspertowe do Niemiec 


sie i sierść, grzyby, szczecinę, odpad 
| skór do wyrobu kleju, szmaty, 
|wióry skór garbowanych i terpen- 
|tynę — ustalono do dnia 31 stycz- 
jnia 1939 r. Po tym terminie niewy- 
korzystane przydziały z poszcze- 
i gólnych okręgów przechodzą do dys 
jpozycji biura rady handlu zagra- 
| nicznego. 


zym importerem 


rzalidwj mesara ossis kishe f 


W pierwszem półroczu b. r. wy- 
wieziono z Rumunji ogółem 2.164.651 
ton: nafty, wartości 4,6 miljarda 
lei. 

Największym odbiorcą nafty ru- 


muńskiej były Niemcy, które zaku- 
piły 14,7 proc. całkowitego wywo- 
zu tej nafty. 

Drugie miejsce, jako importer, za 
jęły Włochy, z udziałem 12 proc. 


E Podznokiem 
ELEKTRYCZNU 


Sprzedaż ratalna grzejników elektrycznych 


w Salonie Elektrowni Miejskiej — Marszałkowska 150 
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i WALUTY I DEWIZY 

Na „wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była  niejędnolita, 
przy obrotach średnich. Notowano: 
Amsterdam 287,60, Bruksela 89,10), Ko- 
penhaga 110,25, Londyn 24,69, Nowy 
Jork 5.29, Nowy Jork-kabel 5.29,25, 
Oslo 124, Paryż 13.92, Praga 18,14, 
Sztokholm 127,15, Zurych 119,60. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5,26, kanadyjskie 5.20, floreny holen- 
derskie 286,60, franki francuskie 13,86 
szwajcarskie 119,10, funty angielskie 
24.60, guldeny gdańskie 99.75, belgi 
belgijskie 8.85, korony czeskie odcin- 
ki do 100 koron 10.40, norweskie 123,35 


duńskie 109.70, szwedzkie 126.50, liry 


włoskie, odcinki do 100 Ilirów 18,30, 
marki fińskie 10.70, niemieckie srebr- 
ne 88. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy obrotach 
małych. Notowano: 3 proc. inwesty- 
cyjna I em. 83.50, serja 92, II emisji 
82.25, serja 90, 4 proc. dolarowa 42, 
4 i pół proc. wewnętrzna 64.38, drob- 
ne odcinki 64.63, 4 proc. konsolida- 
cyjna 65,75, drobne odcinki 65.25 — 
65.38, 5 proc. Warszawy z roku 1933 


71.13 — 70.88, odcinki po 1000 zł; 


11.63, 5 proc. Warszawy z r. 1936 
71, 5 proc. Warszawy stare 76.50 — 
76.25, 4 i pół proc. ziemskie 62.75— 
62.50, 5 proc. Kalisza z r. 1933 — 59, 
5 proc. Łodzi z roku 1938 — 61.50, 
5 proc. Łodzi z r. 1933 — 63.13, 


ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, zwłaszcza dla akcyj ban- 
kowych. Większych natomiast obro- 
tów dokonano akcjami Banku Polskie 
go. Notowano: Bank Polski 133, Bank 
Handlowy 54.50, Bank Zachodni 42, 
Węgiel 33.13, Lilpopy 90.75 — 90.50, 


| 
| 


Przygody kmo 


Ceremonjal biurokratyczny 


Przykład ceremonjału błurokratycz- 
nego, jaki na tem miejscu przytoczę, 
nie jest bynajmniej anegdotą, ani fak- 
tem zmyślonym, ale jest wzięty z ży- 
cia i opowiedziany mi przez osobę, za- 
sługującą na zaufanie: 

Na pewnych robotach, wykonywa- 
nych sposobem gospodarczym przez 
pewną instytucję, zaszła konieczność 
kupienia knotów do latarni. Metr ta- 
kiego knota kosztuje 70 gr. 

Jak się załatwia taką sprawę w pry- 
watnem  przedsiębiorstwie ? Bardzo 
prosto — technik prowadzący robo- 
ty woła pierwszego lepszego robot- 
nika i mówi: 


— Macie tu złotówkę, skoczcie do 
najbliższego sklepiku i kupcie metr 
knota do latarni. A nie zapomnijcie 
wziąć pokwitowania! 


A jak taką sprawę każe załatwiać 
ceremonjał biurokratyczny, w „odnoś- 
nej“ instytucji? Otóż technik ten, za- 
trudniający kilkuset ludzi, musi z ro- 
boty wrócić do biura, odległego o pa- 
rę kilometrów, wypisać zapotrzebowa- 
nie w specjalnej księdze zapotrzebo- 
wań 1 dać do zatwierdzenia swemu 
przełożonemu. 

Po parafowaniu przez niego, zapo- 


| stytucji, 


trzebowanie wędruje . do kierownika 
działu gospodarczego tejże samej in- 
ale urzędującego nieszczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności w in- 
nym gmachu I na innej ulicy, w odle- 
głości około kilometra drogi. 

Kierownik działu gospodarczego pod 
pisuje również zapotrzebowanie i prze- 
kazuje referatowi zakupów, celem wy- 
dania zlecenia kupna, 

Zadaniem referatu zakupów jest 
scentralizowanie wszystkich zakupów 
w jednych rękach, badanie cen ryn- 
kowych i wyszukiwanie najtańszych 
źródeł kupna. A jeśll dany artykuł nie 
był kupowany, to się rozpisuje prze- 
targ na jego dostawę. 

Toteż sprawa dalej już idzie gładko. 
Po zdecydowaniu, który sklep jest naj 
tańszy na zakup knotów do latarni, 
posyła się tam przez wożnego zlece- 
nie dostawy 1 żądany ma- 
terjał przychodzi do magazynu ma- 
terjałowego, położonego znów o ćwierć 
kilometra dalej. 

Jeśli szanowni Czytelnicy myślą, że 
już cała rzecz ma się ku końcowi, 
to niech wiedzą, że się mylą, bowiem 
dopiero teraz cała rzecz się zaczyna. 
W magazynie zakupiony towar zosta- 


je odebrany przez magazyniera, prze- 
prowadzony przez księgi — i wreszcie 
musl się zebrać komisja, w składzie 
trzech osób, orzec czy dany materjał 
został naprawdę dostarczony, czy jest 
odpowiedni, czy cena nie jest wygó- 
rowana i wreszcie podpisać odpowie- 
dni protokół. 

Protokół wędruje następnie do re- 
feratu kontroli rachunków, stamtąd do 
likwidatury, następnie do działu finan- 
sowego i dopiero ten ostatni daje zle- 
cenie wypłaty do kasy. 

Pozostają już tylko kłopoty z fak- 
turą, protokółem zużycia itp. drobiaz- 
gami. 

Na obronę powyższej instytucji mu- 
szę powiedzieć, że nie jest ona wcale 
taka najgorsza pod względem biuro- 
kratycznym — bowiem do prawomoc- 
ności komisji wystarcza tam liczba 
trzech osób. Natomiast istnieją podo- | 
bno urzędy, gdzie liczba osób w ko- 
misji nie może być mniejsza od oś- 
miu. 

Choćby przedmiotem jej uchwał mia 
ła być tylko decyzja, czy należy przy- 
ciąć gałęzie drzewek, rosnących wzdłuż 
szlaku komunikacyjnego, czy też nie 
należy przyciąć. 

E 


Giełda pieniężna 


Starachowice 43.50 — 43.75, Leszczyń 
ski 93, „Dobre* za swój ostatni ku- 
pon płaci 4 proc. dywidendy, t. j. 
4.80 zł. 
POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. 83,5. 
Inwestycyjna II em. 82,25. 
Dolarówka 42. 
Konsolidacyjna 65,75, 
Wewnętrzna 64,38. 


Z Giełdy Pieniężnej 


w Warszawie 


W dniu 13 grudnia r. b. pod prze 
wodnictwem dr, Wacława Fajansą 
odbyło się posiedzenie Rady Giełdo- 
wej Giełdy Pieniężnej w Warszawie, 
na którem postanowiono dopuścić 
do obrotów i notowań giełdowych 
akcje „Stomil“, Spółka Akcyjna w 
Poznaniu oraz przyjęto do wiadomo- 
ści zmniejszenie kapitału zakładowe 
go Sp. Akc. Przemysłowo - Handlo- 
wych Zakładów Chemicznych Lud- 
wik Spiess i Syn z 9.000.000 zł. do 
7.500.000 zł. 

Po załatwieniu szeregu spraw bies 
żących Rada Giełdowa postanowiła 
zawiesić zebrania giełdowe w dn. 24, 
25, 26 oraz 31 grudnia r. b. i wy- 
dać ostatnią cedułę w roku bieżą- 
cym w dniu 30 grudnia r. b. 


Ulgi przy nabywaniu 


świadectw przemysłowych 

Ministerstwo Skarbu _okólnikiem 
z dnia 18 listopada 1938.r. Nr. 
L.D.V.27312/4/38 wyjaśniło, że przy 
nabywaniu świadectw przemysło- 
wych na rok 1939 płatnikom przy- 
sługują ulgi w takim samym za- 
kresie, wsjakim ulgi te zostały przy 
znane okólnikiem z dnia 26 listopa* 
da 1937 r. L.D.V.39640/4/37 w spra 
wie ulg przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1938. Oko- 
liczności lub terminy wymienione w 
tym okólniku, właściwe dla dat 
1936, 1937 lub 1938, będą zastą- 
pione analogicznemi okolicznością- 
mi i terminami dla 1937, 1938 lub 
1939 r. 

Okólnik zawierający szczegóło- 
we dane co do ulg przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych jest ogło 
szony w Dzienniku Urzędowym Mi- 
nisterstwa Skarbu Nr. 31, poz. 900. 


Niemiecko-węgierskie 
rokowania hardlowe 


W dniach 12 i 13 b. m. odbye 
ły się w Berlinie posiedzenią nie- 
mieckiej i węgierskiej komisyj, po- 
wołanych do regulowania  stosun- 
ków gospodarczych między obu kra- 
jami. 

Na posiedzeniach tych załatwione 
zostały problemy, które powstały 
ostatnio w związku ze zmianą gra- 
nic Niemiec oraz Węgier, jak rów- 
nież zagadnienia obrotu płatniczego 
między obu krajami. Odpowiednie 
układy zostały już podpisane, 


| 
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Tysiąc śpiewaków—czternaście chórów 


Katowice, w grudniu. różnych klubów, kółek kulfural- Hugona pod Świętochłowicami. 

Chóry śpiewacze — to coś, co! nych, społecznych,  rozrywko- Jest też klub kajakowy i na- 
głęboko zżyło się z całą istotą wych. wet jachtowy. Są kółka tury- 
naszego Śląska. Śpiew jak chleb| Jest więc kilka kółek lotni: styczne i krajoznawcze: które u- 


Z Częstochowy 


Nowa dzwonnica stanie na Jasnej GÓR 


M kmurno 1 miej 
za bramą królewską lub przed wałami owane lub "sia 
Dotychczasowa dzwonnica na Ja | dzo silnej konstrukcji wynosić wana, rano 
snej Górze okazała się, pod wzglę- | dzie 38 metrów. 


W 1 
dem technicznym, nieodpowiednia| W przewidywaniu tych SE 


> dla dźwigania ciężkich, bo ponad 20 dzwony zostały zdjęte i złożone z a Fa 
powszedni, jak woda, jak powie- czych, które zorganizowały już rządzają dlą swych członków wy- | tys, kg. ważących 3 starych dzwo- | placu między bramami, w po? rei sęp 
trze jest potrzebą organiczną lu-| nie jedną wystawę, nie jeden | cieczki, campingi, obozy. k nów jasnogórskich. Niebawem ma projektowanego miejsca p. tr Nawy: Zhe 
du śląskiego. Jak Śląsk długi i| konkurs, a mają nawet wspólne| Wczasy pracownicze mają tu nastąpić budowa nowej wspaniałej | dzwonnicy. pit; tni: 
szeroki — zawsze tu rozbrzmie-| lotnisko szybowcowe, na górze! wzorową organizację. Kt. |dzwonnicy. Projekt budynku złożony | W ubiegłym tygodniu przyb Ateneum: „I 
wała pieśń polska, pieśń odwiecz- jest konserwatorowi wojewódzkiemu | Jasną Górę specjaliści, którzy Maneamofi ii 
d: ? ói rodowód do zatwierdzenia, konali pomiarów i obliczeń Kanieralnyi 
na, wywodząca swój rodowód z|% Łodzi Istnieją dwa projekty ustawienia |oraz stopu metalowego serc m 
głębi zamierzchłych czasów pia- ) 


stowskich. 


Nie milkła nigdy, nawet w| Jeszcze Jeden niepoczytalny wybryk kolonisty 


najczarniejszych latach ucisku 


nowej dzwonnicy dla zawieszenia | wodów dzwonowych. Celem „15 wiecz. 
trzech wielkich dzwonów. Jeden |prac było sprawdzenie, jakich s zaa. Row 
projekt przewiduje budowę na bra- | szcze należałoby dokonać prze z. 7. te 


30 i 10-ej 
z pa mie króla Stanisława Augusta, dru- aby wydobyć najpiękniejsze i h k Warszaw! 
pruskiego. Przetrwała wszystko, Zapowiadał, že wydusi wszystkich Polaków gi zaś przed wałami klasztornemi, | nijnie zestrajające się tony 10-ej wiecz. 7 
radosna i triumfująca. I śmiało| Przed łódzkim Sądem Okręgo- go przez Prusinowską,  zostało|w pobliżu pierwszej stacji ei aa pracy dzwonów, Pi SA) 
można powiedzieć, że dzięki tej| Wym stawał w tych dniach niejaki | wszczęte przeciwko Mikołajowi do- | Pańskiej. Wysokość budynku o bar- ir 8.15: Z 
i Rudolf Mikołaj, kolonista ze wsi chodzenie, W trakcie dochodzenia 


pieśni polskiej ostała się pol- 
skość starej ziemi śląskiej. 

Wspomnijmy o tem z okazji 
turnieju $piewaczego chórów pra 
cowników Wspólnoty Interesów, 
który odbył się w tych dniach 
w Katowicach w teatrze im. Wy- 
spiańkiego, 

Turniej był wielki. Brało w 
nim udział czternaście chórów. 
Zawodziło przeszło tysiąc śpie- 
waków. Wystąpiły zespoły śpie- 
wacze z różnych hut, kopalń, 
warsztatów. Urzędnicy ramię w 
ramię z robotnikami. Górnicy 
z hutnikami, ; ; 

Brzmiała muzyka, rozlegał się, yeum: „Żebrak 
uderzał O iklepinia wielkiej sa- | Tragiczny wypadek na robotach kanalizacyjnych Z Podlasia ky 


li „ teatralnej potężny. młody Na posesji przy ulicy Legjonów ; Tarlewski. y 
śpiew: nr. 26, gdzie prowadzone są roboty| Z pod zwałów ziemi wydobyto nie 


| Ai ‘Pro zje 
Malował 100-złotowe banknoty gii" 
dla wykazania talentis 


Na wokandzie sądu okręgowego | p. premjera o umożliwienie mu 
w Częstochowie znalazła się sprawa szej nauki. 


Janów pod Łodzią, oskarżony o o-| ustalono, że już kiedyś dopuścił się 
brazę narodu polskiego. również słownej obrazy ludności 
Sprawa wynikła z drobnego in- polskiej, f 
cydentu' sąsiedzkiego. Pies sąsiadki Wczoraj w sądzie Mikołaj nie 
Mikołaja, Prusinowskiej zagryzł je- | przyznał się do winy, twierdząc, iż 
go kaczkę. Mikołaj powodowany zło | Prusinowska nazwała go hitlerow- ; 
ścią, zastrzelił z kolei psa Prusino- cem, a jej oskarżenie jest wynikiem 20-letniego Jana Głucha i 17-letnie- Przesłuchany w tej sprawie 
wskiej. zemsty, Ponieważ jednak świadko-| go Czesława Strugały, oskarżonych | downik, zeznał, że przyszła do 
Prusinowska, szczerze do swego | wie potwierdzili zarzuty, sąd skazał |o fałszerstwo banknotów. ny odpowiedź p. premjera, aby 
psa przywiązana, zwróciła się do Mikołaja na 4 miesiące aresztu z zal Na rozprawie Strugała przyznał | na zajęła się dalszą nauką chło 
Mikołaja z wymówkami, na co ten | wieszeniem na 3 lata. Sąd w moty-|się do winy, twierdząc, że wykonał | Gmina jednak nie posiadając pier A MŁODZIE 
odpowiedział: „ja was- wszystkich | wach zaznaczył, iż kara zostałą za- |farbami wodnemi kilka banknotów | dzy nic dla Strugały nie zrobiła "NOSZE 
tak wyduszę, polskie mordy, jak te- | wieszona tylko ze względu na niski 100-złotowych w zamiarze przesła-| Sąd skazał Głucha za chęć ji 


go psa“, poziom intelektualny oskarżonego. |nia ich jako dowód swego talentu 
Naskutek zameldowania, złożone- 


Zwały ziemi zasypały robotnika 


I 


szczenia w obieg fałszywego bam W ki 
do państwowej szkoły przemysłu | notu na 8 miesięcy więzienia, a Ss: ODZNAK 
drzewnego w Zakopanem, gdzie sta- | gałę za namalowanie bankno hab „Batalia 
rał się o przyjęcie. Pisał nawet do! również na 8 miesięcy więzienia kine „ilum szas 


no, 
itol; * 
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Siedlce otrzymały wodociągi 


ery cò 
p š A onja: Biał 
„Gdyby i j i zy-| kanalizacyjne, wydarzył się tragi-| przytomnego robotnika. Lekarz ; ; tlu Dziejė 
0 dleczką jak gąska: | camy wypadek, "7 aiima m amis iewa kiego enler aenta mai Wawie | go Otema wody kiażncj MOJE NE 
é . p s ~ n Zig 
Poleciałabym ja za Jaśkiem do| W czasie powiększania wykopu | nie klatki piersiowej i złamanie że- ny, Siedlce otrzymały wodociągi, | Siedl z przyczyni się do uprzĄn: Ziemie * bia 
ym j Śląsk nagle obsunęła się ziemia, którą za- | ber. Przewieziono go w stanie groź- by M R SAR y MA 17 500 s alowienie yo A ET | PAAIE św. / 
Pieśni słuchało Poważne JA. wypany został pracujący na dnie|hym do, szpitala, ai F 3 ; Poźwiecąaja WORÓCARU: oai „Pani Y 
słuchała licznie zebrana: rozen,| VYKOPY robotnik 42-letni Stefan Koszt budowy sieci wodociągowej | ks. biskup dr. Przeździęcki. M „ósma pożyć 
X r noc: 
tnzjazmowana publiczność. Ze-|7, Zagłębia wyniósł 990.000 zł. faura bola: s 
społy ubiegały się o nagrody, o | ==——— mae 7%, Wołynia h Triana: 1 
zaliczenie do wyższej kategorji. tą t „Zapory Nica 
A praca jury nie była łatwa, bo Nowa chłodnia będzie wielką Śpiżarnią D x p a l; i d k sa Pi Vesla. ży 
i « « j a e a rę 
dzo ladny poziom, wszyskie wia: | „ _ dla całego Zagłębia Dąbrowskiego A MW A DRESS. 
ściwie zasługiwały na wyróżnie-| W Dąbrowie Górniczej ostatnio, browie oraz dla licznych organiza- warsztatów przemysłu ludowego ; cza derr ; 
nia, na jakieś nagrody wybudowano i oddano do użytku |cyj handlowych i spółdzielni z bliż- i j EN A 
To nie jest w tei s RK „. | wielką chłodnię miejską. Wykończe- | szej i dalszej okolicy. Produkty bo- Na Wołyniu znajduje się 26.000 niejszą grupę przemysłu ludo B: Ludzie za 
zee, ea: Sprawie naj: nie tej chłodni ma olbrzymie zna- |wiem będą mogły zupełnie spokoj- | warsztatów, w których jest zatrud- | na Wołyniu stanowi tkactwo — ; stia Nasza czy 
ważniejsze. Jako szczególnie zna- czenie zarówno dla miasta, jak i|nie i pewnie być przechowywane w nionych łącznie z właścicielami 75|tys. warsztatów, co stano kodyiowia:” Wobezpii 
że dan rzecz podkreślmy fakt, | handlu nabiałem, mięsem itp. w Da- | nowo powstałej chłodni. tys. osób. Największą ilość osób za- | całej produkcji. Produkcja jest KOS: „Daiekczę”» 
aier turniej katowicki — to ę l l i i t trudniają warsztaty szewskie — ok. | sumowana niemal wlasna p ha; ŻA vet 
ył przecież pierwszy w dziejach 4.000, dalej zaś krawieckie, kowal- samych wytwórców, ok. | „Małżeńst: 
Śląska lot śpiewaczy, zorganizo- Odzyskał przytomno É ale Nic n e pam & a skie i stolarskie. Wartość pronnao O RARE: na BA | »REQUrEM" 
wany: ,.4ez wielki koncern prze- cpe wyniosła, według ostatnich obliczeń | sze rynki zbytu. Próby skie X 
aiaa peha prz Nieszczęśliwy wypadek na torze 100.000 zł. w r. 1935, wyrobów przemysłu ludowego 7 A z FILHA 
To była część składowa t. zw.| Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że | mięć i nie wie, skąd pochodzi i jak w 92.000 warsztatach przemysłu | dalsze rynki, dokonywane przez cenniejsz 


= datato $ 
„wczasów pracowniczych, któ-| straż kolejowa znalazła na- torze | się nazywa. Sądząc z zewnętrznego | ludowego pracuje 185.000 pracowni- | warzystwo Bazarów Ludowych hu ryjno - kość 


`; P [Aż (Msza żał 
7 "or ezultaty: p c 
boi oni ; -| nieprzytomnego mężczyznę, liczące- | wyglądu, potrącony przez pociąg | ków, wytwarzając wyroby wartości | ją, jak dotąd, nikłe r Wykonane b 
ają ERO doco HO PA go około 30 lat, potrąconego Bław=| jast prawdopodobnie pracownikiem | około 10.000.000 złotych. Najlicz- x udziałem. Ch 
SZM ; s ają WpS dopodobnie przez pociąg. Rannego | umysłowym. 
czynniki kierownicze wielkich 


warsztatów pracy. Pracownikowi 
trzeba dać to, czego potrzebuje, 
a wtedy i praca jego staje się 
wydatniejszą+ a związanie z sa- 
mym warsztąteim pracy ściślej. 
sze: serdeczniejsze. 


usu (150 
š © k 30 os 
umieszczono w szpitalu. Po odzy-| « Władze zajęły się nieszczęśliwym Zamiast ryb n= bursztyn w sieci v pp. Stan. Zar 
skaniu przezeń przytomności okaza-|i udzieliły mu chwilowego schronie- x origo bosza 
ło się, że stracił on całkowicie pa- | nia, Nieoczekiwany połów na jeziorze będzię SCE 
Z Łucka piszą: Podczas połowów, dorostów na dnie jeziora. Podobne fatępdroth. Do: 
ryb na jeziorze Świtiaż w powiecie | go odkrycia dokonali też rybacy Y urodzin 
66 Zane e e e s | lubomelskim rybacy znaleźli kilka- | innem jeziorze wołyńskiem. Znale! godz, 3 AG 
„Sione“ świece i tanie puszki-tubki runs 


Z Wybrzeża 


7 iwef ZANE tę naście dość dużych kawałków bur- | ziony bursztyn jest koloru b samej, co „F 
nip zen! ; che ujął ta f lazki zdyń kie 51 sztynu. Znajdował się on wśród wo- | nego. Dziewicy dzieło 
w swe ręce specjalny referat ensacyjne both SCYnsS RO PMLREZĘ Sy: 


społeczny, Ostatni, piękny tur- 
niej śpiewaczy, był właśnie jego 


s miejscowy dokona bal ala wani ovo firmach, „produkujących | SO kilometrów rowów odwodniło trzęsawiska fore z sam; 


sarz miejscowy dokonał kilku cieka | wszelkiego rodzaju kremy i pasty w 


. DZIE 
dziełem — może największem| Wych wynalazków, które zapewne tubkach ERTA a aia o Na dawnych bagnach zielenią się łąki pł EO, A 
i imniei nie je.|Znajdą szerokie zastosowanie. wiem pudełko zastępuje w zupełno- ; i A rze. sztukę” hi 
dymem Referat społeczny, Wspdl | „iega sh piagków — to et tubka synową jet od złj e „powiec kowelskim zalotozo: ] wów, zbudowana 7 stum, 30 PANS Lo 
dynem. Referat społeczny V spól- pudełko do kremów, którego nie |koło 300 proc. tańsze, p. felis a t ść powiatu dostarczyła ro 
noty Interesów organizuje dla otrzeba otwierać. Wystarczy obró- ; nie Wielick, prowadzącego trzema | ność powiatu dostarczy 20.000 zb krzy TOR WANYE 
prącowników połączonych przed- i przykrywkę w prawą stronę, Poza tym wynalazkiem, pomysło- odnogami do Mielnicy, Nużel i Szku | szarwarkowej na sumę 120. ZYŁO 75 


siębiorstw odczyty, wykłady, 
przedstawienia teatralne, współ- 
działa przy zakładaniu kolonij 


a pasta wychodzi wąskim strumy- 
kiem przez okrągły otwór na wierz- 
chu pudełka. Wynalazek opatento- 


wy ślusarz wymyślił świecę wosko- | ry długości 23 km. i zbierającego | zaś Fundusz Pracy i fundusz wić: Button (ul. 
wą. Zastąpił on w takiej świecy | wody na przestrzeni około 30,000 | stycyjny dały 110.000 zł. waniś t tarsa muzycz 
zwykły knot bawełniany odpowied- | ha. „Stawek* zaopatrzono w śluzę| (Co do akcji zagospodaro [Zast Ów 


łu rozryw 

A f ż j ź nim słupkiem soli. Taka „słona“ | Ala ewentualnego nawodniania te- | odwodnionych gruntów, to na Przyj pięksta iogar 
letnich, przy organizowaniu prze- wano. Wzbudził on duże zaintereso- świeca daje równie silny płomień | renu w czasie letniej posuchy. strzeni 400 ha zaprowadzono b całe zacji 
nie kopci i co najważniejsze, pali W związku z komasacją gruntów | pastewne. Węgrzy "polu 


się dwa razy dłużej, niż normalna. wykopano w 22 wsiach 101 km. ro- ine oz A 5 a} 
Tragiczna śmierć SUE 

H e E E’ 
Kuźnica w blaskach elektryczności 3 żołnierzy (557,7: 


SEX ż rądem 
Przyłączenie do sieci jaż w tych dniach juan ki 
Elektryfikacja naszego Wybrzeża |szym czasie. trzej żołnierze ze służby hon niet Rh 
morskiego obejmuje coraz szersze Rozwój Kuźnicy tembardziej jest | przekładali polową linję tele prze” PENA 
tereny. W najbliższym czasie 4 pożądany, że wobec szerokiej popu- | ną. W tym czasie zerwał Się i i 


z rzędu miejscowość na Półwyspie |larności, a co za tem idzie olbrzy- | wód wysokiego napięcia i połączy 


Helskim zostanie całkowicie zelektry | miej frekwencji Jastarni (w b. r.!z przewodami telefonicznemi. rażeni 

fikowana, a to kąpielisko Kuźnica. | 8.500 letników) wielki napływ przy-| Trzej żołnierze zostali Po erć 15 | 

Prace około instalacyj wewnętrz- jezdnych zaczyna częściowo zatrzy- | prądem. Dwóch poniosło śmi da 

nych w domach już są ukończone, mywać się i w sąsiedniej Kuźnicy, | miejscu, trzeci zmarł przewożoby ZRNA JE 
przyłączenie zaś nastąpi w najbliż. mniej dotychczas odwiedzanej. szpitala 
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CZWARTEK 
Ireneusza 


Gór! Ws. sł. 7,36. Z. 3,24, 


Wszyscy moi znajomi wybierają 
się gdzieś na święta. Jadą dorośli i 
dzieci, ojcowie 1 matki rodzin, kawa- 
lerowie i panny, młodzież szkolna i 
akademicka. Warszawa opustoszeje na 
święta i opustoszeją na święta nasze 
domy rodzinne. Mniej też pewno bę- 
dzie tego roku sprzedanych na święta 
zielonych choinek i mniej radosnego 


SSJ 


zh 


PO 

i kmurno 1 RA ipad. opad. U-|gwaru rodzinnego podczas rozdziela- 

am powane lub słabe wiatry z południo- |nia podarków świątecznych... 
wynosić RA Tang ki próz. Widzialność] Aje ją na te Święta nio wybieram 
się nigdzie. Nie skuszą mnie obiet- 
tych W teatrach nice najpiękniejszego śniegu w Zako- 
złożone r Wielki: „Faust”. panem — święta Bożego Narodze- 
w pobllatr Polej 7 i, „Szaleństwo. nia spędzać bowiem powinno się w 
: Mały; izol aN domu. Gwiazdkę święci się wśród ro- 
P Nawy: „Złoty deszcz”. dziny, w swoim własnym, zacisznym 
tni: „W roli głównej Barbara | domu rodzinnym. Nigdzie te najpięk- 
A kiocam: ztupiec 1 posta” niejsze święta nie są tak miłe, tak 
którzy Malicesoj; e Tektika SM generało- | urocze, jak właśnie, jak tylko w 

iczeń Marja Malicka. domu. 
Jakig Talny : „Rodzeństwo Thiery". 

(sere 9):  Qtudjo  Dramatyezna (Nowy | W domu, wśród licznej rodziny I 
selem ME sys wieso aka w Studjo”, Pocz. 0|wgród wielu, wielu dzieci. Dla nich 
jakich {itr Wielka Rewja: „Raj kobiet” z|przecież strol się choinkę, dla nich 
' prze 4 2.307 1 gg wskim 1 Walterem. Pocz. szykuje się w tajemnicy podarki i dla 
3ze i h anA if  Tyio-lrae. ufnich wreszcie z takiem wzruszeniem 
tony I lose Warszawę”.  Pocz. o zapala się pierwszą świeczkę. Gdzie 
DAOS (ul. Mokotowska 73): |19m2 dzieci, święta Bożego Narodze- 
3 Sabinek”, Pocz. o godz. 8 w. |nia tracą połowę swego czaru i swol- 


15; Z powodu próby nieczynny. 
ro ue (Cukiernia żiemiań" 
azowi ): „Wielka czwórka”. 

uty: Codziennie o 8 wiec. 
mi przepióreczka* 3% „uljuwzem 


bu. 

| W domach, gdzie dzieci niema, trze- 
ba urządzić sobie święta Bożego Na- 
rodzenia inaczej. Trzeba mocno i szczel 
nie zasłonić okna, przystroić odświęt- 
(nie wszystkie pokoje, postarać się, aby 
było w nich ciepło, a przedewszystkiem 


Wielki 


program ©- 
ocz. 8.15. W ó4rody, soboty i nie- 


? ytulnie — i w ciszy i spokoju roz- 
rawie przedsta = 
la do jemy PR PO RIs LEAS, OOSA 3): koszować się tem, że się ma własny 
aby Jakób',: zaciszny dom rodzinny, który od- 
by 


gradza nas od całego świata i broni 


py MACI O FILMACH DOZWOL |PTzed nim, ten własny, kochany dom 


Zrobiła. | A MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
1 chęć pa a a wra 


da» Sj W kinach ZOŁOKI pACJENIKI 
bankno ię Obawa rzed skandalem". 

ęzienia. NA as a Teata EOBY CA y; Wczoraj nad ranem w mieszkaniu 
pia. Spermy własnem przy ul. Koszykowej 10, 
Ne jyjjżcbrak w purpurze”. popełnił samobójstwo dr. Bolec- 

ją; Carlon walca i „Zbrodnia Wi sław Herman, akuszer. 

e [| "Trójkąt narzeczeński” i „Oskar- SNY A 
zi Say w Przeciwko lekarzowi przed pa- 
AR LAN A ru miesiącami podjęto śledztwo 
ej =kĄ Dries KTZeChU ai o dokonywanie niedozwolonych 
é Pal: Wsznąkniety świąt” 1 rewja. | zabiegów. Po aresztowaniu był 
do u o pajziomnia błogosławiona”. wówczas wypuszczony na wol- 


ność za kaucją. 


M arafji ów, Andrzeja: „Płomienne 
lake; ster Keaton”, |, 
3072.87 emk kadetek) Zamach samobójczy dr. Her- 


sam pPopoł. wykonane będzie 
e ej, co „Requiem“ Verdi'ego 
Dzi arcydzieło muzyki symfoni- 


[ai OEA tona lnobrodego" 1 „Co| mana łączony jest z nową opera- 
kadu bola: „Gdy kwitną bry”. |cją, której wynik był śmiertelny. 
lt Trianda: "Dwaj mężowie pani] Zwłoki kobiety, która poddała 
i „Tajemni n ; : A „3 A 
io Zapomniana pnelogja". się onegdaj zabiegowi, znalezio 
| j „ Wługa gi żyjemy!”. no rano przy zbiegu ulic 
cja ES „Halka” 1 „Miłość na| Bema i Prądzyńskiego. Wszystko 
a; tym wybrzeży” 1 „Jej obrońcy” | wskazywało, że trupa, przyzwoi- 
s „Moje szczęście to ty” i„Zgrze-| cie ubranego, przywieziono sa- 
lud |» ye o świcte” | „Panna Lil" 
—— sp zie Ra 
two tfliow,, Nasza czwórka”. 
nowi k towią;” | isbezpieczna kobieta”. 
, jest MB: Dziew s y 
mie Pp i Grośny pil Peramentem d Trzeba przyznać, że angielska pro- 
toria., "Prapieżne maleństwo”. aganda filmowa jest pomysłowa i 
10 P la pag 
a najb™ * mMalżeństwo z przeszkodami”. | skuteczna. „Drum“ to jakby dalszy 
jerowan »REQUTEM" VERDIEGO ciąg pamiętnego „Bengali: akcja to- 
czy się w tych samych r - 
wego E W FILHARMONJI dyjsko - afgańskiego pogranicza, tyl- 
przez litos cenniejszych dzieł literatu-|go zamiast ułanów bengalskich ma- 
wych, hass ryjno - kościelnej, słynne „R^Re-|my do czynienia z pułkiem piechoty 
aty. b Mszą żałobna) Józefa Ver- | szkockiej. No i zamiast Gary Coopera, 
[z wykonane będzie jutrą, w pią- | Franchota Toneʻa i towarzyszy, wy- 
działem Chóru Lipskiego Ge- |stępują tym razem mniej utalento- 
ci h usu (150 osób), solistów w o-! wani i mniej ciekawi aktorzy angiel- 
e t rę Stan. Zawadzkiej, J. Huper. | scy, naogół dość bezbarwni, z wy- 
Kock Dobosza i A. Michałowskie- | jątkiem Raymonda Massey'a (znane- 
będzię TY Filharmonji. Dyrygo-, go z filmu „Rok 2000*) w roli okrut- 
Abana Wybitny kapelmistrz Her- nego księcia Ghuli, który prowadzi 
Podobne jatrz oh Dodać należy, że kon-/ 
rybacy icy urody, gdzie uczczeniem 125, RE a I N EANA 
1. godz, 3 Verdi'ego. W niedzie E4 BJ ER J E 
| 


stego, niczem niezastąpionego powa-, 


POMYŚSENY BILANS TOURNEE HO- jczłonkowie zarządu: kpt. Grochal, inż. 


Zostaje w domu na świeta 


rodzinny — choćby nim było zwy- 
czajne wynajęte mieszkanio warszaw- 
skie — w którymby się chciało żyć 
i umierać. 

Spędzić natomiast te tak nawskroś 
rodzinne święta Bożego Narodzenia w. 
jakimś pensjonacie zakopiańskim! Za- 
siadać do wigilji z tłumem obcych lu- 
dzi! Łamać sobie usta w konwencjo- 
nalnym uśmiechu, brać udział w kon- 
wencjonalnej rozmowie pensjonatowej! 
To już chyba lepiej spędzić wieczór 
wigilijny w pędzącym pociągu i pa- 
trząc w ciemną noc za oknami, wy- 
obrażać sobie, iż mały i ciasny prze- 
dział kolejowy jest czemś w rodza- 
ju własnego domu, a iskry migające 
w ciemności — świeczkami na choince 
— albo poprostu marzyć o tem, jakby 
to było przyjemnie, przytulnie, rozko- 
sznie zasiąść teraz w jasno oświetlo- 
nym pokoju, wśród swoich najbliż- 
szych i wśród tych najbliższych roz- 
koszować się ciepłem domu rodzinne- 
go, światełkami choinki i wesołemi 
głosami dzieci. 

Na święta Bożego Narodzenia można 
oczywiście wyjechać na wieś do swoich 
bliskich. Jeżeli się ich jednak nie ma 
— trzeba zrezygnować ze śniegu i słoń 
ca ł rozkoszować się wzamian za to 
ciepłem domowego ogniska. 

I dlatego właśnie — tylko dlatego 
— nie wybieram się nigdzie na Boże 
Narodzenie. Zostaję w domu. I spę- 
dzę tegoroczne Boże Narodzenie tak, 
jak zawsze: bardzo cicho i bardzo spo 
kojnie, zdala od wszelkiej pracy i na- 
pewno zdala także od wszystkich lu- 
dzi. Tylko z moją rodziną i w moim 
domu. Będzie bardzo ciepło, bardzo 
przytulnie i bardzo domowo. 

Tak, jak powinno być na Gwiazdkę. 

Żaneta. 


na onludnej ulicy 


Lekarz popełnił samobójstwo 


mochodem i podrzucono w od- 
ludnem miejscu, 

Początkowo przypuszczano że 
chodzi o samobójstwo, gdyż war- 
gi denatki były spalone jodyną; 
obdukcja lekarska wykazała jed- 
nak, że usiłowano tylko upozo- 
rować samobójstwo, zaś śmierć 
nastąpiła wskutek narkozy pod- 
czas niedozwolonej operacji. Sa- 
mobójca pochodził z Krakowa i 
do Warszawy przeniósł się dopie- 
ro przed kilku miesiącami. 

Po śmierci pacjentki na stole 
operacyjnym dr. Herman usiło- 
wał prawdopodobnie pozbyć się 
zwłok przez podrzucenie ich na 
ulicy, a gdy sprawa wyszła na 
jaw pozbawił się życia. 


A IV NNG(Ó"CLE | 
„Drium* (Kino Światowid) 


wojnę z Anglikami i w tej wojnie, 
naturalnie, ginie. 

Ostatnie sceny filmu, pełne wrza- 
wy wojennej, huku armat, grzecho- 
tu karabinów, przypominają również 
finał „Bengali“. Właściwym jednak bo 
haterem tego filmu jest prześliczny 
chłopiec hinduski, Sabu, w roli mło- 
dziutkiego książątka, przyjaciela An- 
glików. Sabu, który wygląda, jak po- 
sążek z bronzu, opromienia swoim 
napółdziecinnym wdziękiem cały ten 
kolorowy, rozległy i gwarny fresk, 
produkcji Aleksandra Kordy i reżyse- 
rji jego brata, Zoltana. | 


B. 


R SPORTOWY 


' Społecznej — sen. Fichna, 


Prezydja komisyj 
senackich 


Wszyscy przewodniczący 
członkami Ozronu 


Wybrane na posiedzeniu plenarnem 
Senatu dn. 13 b. m. komisje ukon- 
stytuowały się jak następuje: 

Komisja budżetowa — przew. sen. 
Zarzycki, zastępca sen. Lechnicki, se- 
kretarz sen. Drozdowski. 

Komisja administracyjno - samo- 
rządowa: przew. sen. Róg, zastępca 
sen. Gnoiński, sekretarz sen. Radzi- 
wii 

Komisja gospodarcza: przew. sen. 
Miklaszewski, zastępca sen. Barci- 
kowski, sekretarz sen. Drozdowski. 

Komisja skarbowa: przew. wice- 
marszałek Pawelec, zastępca sen. 
Malski, sekretarz sen. Wielowieyski. 

Komisja prawnicza: przewodniczą- 
cy sen. Fichna, zastępca sen. Gło- 
wacki, sekretarz sen. Rataj. 


Komisja rolna: przew. sen. Stolar- 
ski, zastępca sen. Galica, sekretarz 
sen. Przedpełski. 


Komisja oświatowa: przew. sen. 
Kolankowski, zastępca sen. ks. No- 
salewski, sekretarz sen. Jędrusik. 

Komisja Społeczna: przew. 


—=—n NN 


sen. 


'Tomaszkiewicz, zastępca sen. Gra- 
jek, sekretarz sen. Berbecka. 
Komisja komunikacyjna: . przew. 


sen. Dobaczewski, zastępca sen. Becz- 
kowicz, sekretarz sen. Pacześniak. 

Komisja spraw zagranicznych: prze | 
wodniczący sen. 
wicemarszałek Pawelec, 
sen. Katelbach. 

Komisja wojskowa: przew. sen. 
Koc, zastępca sen. Galica, sekretarz 
sen. Siciński. | 

Komisja  regulaminowa: przew. ! 
wicemarszałek Dąbkowski, zastępca | 
sen. Lechnicki, sekretarz sen. Fichna. | 


t 
| 


Komisja budżetową wybrała spra- 
wozdawców poszczególnych części pre 
liminarza budżetowego: Prezydenta R. 
P. — sen. Róg, Sejm — sen. Bar- 
cikowski, Senat — sen. Malinowski, ' 
N. I K. — wicemarszałek Stolarski, 
Prezydjum Rady Ministrów — sen. 
Bisping, MSZ — sen. Katelbach, M. 
S. Wojsk. — wicemarszałek Dąbko- 
wski, M. 8. Wewn. — sen. Tomasz- 
kiewicz, Min. Skarbu — sen. Lech- 
nicki, Monopole — sen. Drozdowski, 
Min. Sprawiedliwości — sen. Głowac-; 
ki, Min. Przemysłu i Handlu — sen. | 
Kobylański, Min. Komunikacji—sen. 
Miklaszewski, Min. Rolnictwa — sen. 
Kamiński, Ministerstwo W. R. i O. 
P. — sen. Dobaczewski, Min. Opieki 
Fundusz 
Pracy — sen. Malski, Min. Poczt—, 
sen. Przedpełski, Emerytury — sen. | 
Szelągowska, Renty Inwalidzkie — 
sen. Wolff, Długi Państwowe — sen. 
Klarner, Sprawozdawcą generalnym 


. 


został wybrany sen. inż. Skoczylas. 

Przewodniczącym Komitetu Techni- 
ki ustawodawczej 
stor. 


został sen. Pry- 


| 


| 
| 


Wysocki, zastępca | 


że uprawiać kobieta? — pogadanka. 


Najwyższej 
j :kości 

) Matryce i Far- 
by do powie- 

iania, Kalki, 

Taśmy, Aira: 

menty, Tusze i Kleje 


produkuja 


„SŁOŃCE” 


Sp. z o. ©. 
Warszawa, ul. Ludna 6/8, tel. 0-53-58 
Żądać wszędzie 
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ŁODC 


FABRYKA 
CHEMICZNA 
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Rad i o 


CZWARTEK, 15 grudnia 
WARSZAWA I (kKaszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne So zorre . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 „Jak na 
czem ludzie grają” — poranek muzyczny. 
11.25 W takcie trzy-czwarte (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
Audycja południowa. 15.00 Psy na wojnie, 
w służbie policyjnej i sanitarnej. 15.15 Kto 
oty i rady. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 

ziennik popołudniowy. 16.05 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 „U inspektorki p Ka 
16.40 Recital fortepianowy. 17.10 Walka 
Inauki z niewidzialnym wrogiem — poga- 
„danka. 17.20 „Nasze pieśni”. 18.00 Audy- 
(cja dla młodzieży wiejskiej. 18.350 życie- 
jrysy instrumentów: „Rodzina skrzypco- 
|wa'. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Au- 
dycje informacyjne. 21.00 Teatr Wyobraźni. 
22.00 Muzyka kameralna (płyty). 22.55 Prze 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 


sekretarz | nika wieczornego. 23.05 Koncert muzyki pol 


skiej. 


CZWARTEK, 15 grudnia 
15.00 Psy na wojnie, w służbie po- 
licyjnej í sanitarnej. 
16.20 U inspektora pracy — audycja 
dia młodzieży licealnej. 
19.00 Koncert rozrywkowy (z Pozna- 


nia). 
21.00 Teatr braźni: „Książę Nie 
złomny'* — dramat J. Słowackiego 
23.05 Koncert muzyki polskiej. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Kwartet ,Schrammla™, 15.00 Kon- 
cert popularny (płyty). 16.00 Kwartet 
smyczkowy P. R. 16.40 Wiadomości spor- 
towe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik 
solistów. 17.10 „Warszawa pracuje w no- 

17.25 życie kul 


cy i we mgle'* — reportaż, 
turalne stolicy. 17.40 Muzyka taneczna z 


płyt. 21.00 Fragmenty symfonji Brahmsa i 


Czajkowskiego — koncert popularny (pły* 
ty). 22.05 Budowa dzieła sztuki — odczyt. 
22.20 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
22.55 Muzyka taneczna. 
KB6TKROFALOWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Harmoniści 
grają. 0.45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 0.55 Pogadanką aktualna. 1.00, 
Chór Polskiego Radja. 1.20 „Co przyniosła 
poczta zza oceanu? 1.30 Koncert chopinow= 
ski. 2.00 ,,Drogi gospodarczej odbudowy 
Polski" — pogadanka. 2.10 Polskie tańce, 


PIATEK, 16 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


szkół. 11.50 Pieśni i piosenki. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 15.00 „Hokus, pokus, domini- 


cus” — audycja dla oiodzióky: 15.20 Po- 
radnik sportowy. 15.50 Muzyka obiadowa, 


,16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado= 


mości gospodarcze. 16.20 Rozmowa z cho- 
rymi. 16.30 Pieśni. 17.05 „Pułkownik Stan. 
Becchi" (w 75-tą rocznicę zgonu), 17,20. 
Recital klarnetowy. 17.45 Jakie RE 

„00. 
Audycja dla wsi. 18.30 „Sen nocy radjo- 


; wej™ — słuchowisko. 19.00 Koncert rożryw 
| kowy. 22.30 „Opowiadanie przyjaciela” — 
| nowela, 22.45 Muzyka (płyty). 
gld prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości wie- 
czornego dziennika. 
Polski w języku francuskim. 


55 Prze- 
23.05 Wiadomości z 


PIĄTEK, 16 grudnia 
„Pułkownik Stan. Becchi” — 
19:00 Kon rywk 
A oncert roz owy. 
20.00 „„Requiem'* Giuseppe 
ransm. z Filharm. 
22.30 


17.05 


Verdi'ego. 
Warsz. 

„Opowiadanie przyjaciela" 
nowela Jana Miernowskiego, 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Trio Polskiego Radja i Halina Do- 


nat-Niedbałówna — śpiew. 15.00 Na róż- 
nych instrumentach — koncert popularny 
(płyty). 16.00 Fragmenty oratorjów (płyt 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Parę 


fk 


formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Poga- 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


wędka gospodarska: 


„Żywienie jednem da 


niem''. 17.25 życie kulturalne stolicy. 17,40 
iska RES Symfonja Beethovena. , KEISTÓW CRACOVII Byj, dr. Cikowski, arch. Gintel, > LONDYN. W ani on Ee jozprazińskiego. a P RAA ich o 
m ksi NIEDZIELĘ W TEATRZE | We wtorek powróciła do Krakowa | Stepniowski. Afryka) odbyły się zawody lekkoat ©-. danka. 20.00 Muzyka lekka i taneczna z 
»"SIĄŻĘ I ŻEBRAK” DLA MŁO- sk Cracovii z tou MECZ BOKSERSKI W GDYNI  |tyczne pań, na których młoda zawo- | płyt. 22.15 Teatr Wyobraźni: „Kot — no- 
ki tobo DZIEŻY drużyna hokejowa Crac ournee i k ki dniczka J. Bennie uzyskała świetny | wela radjowa. 22.30 Utwory D. Poppera gra 
łe is? 0 godz. 4 pop. 1 w niedzielę | PO Belgji i Holandi. W Gdyni odbył się mecz boksers ik na 200 jardów, — 24,7 sekund. |18 wiolonczeli K. Blaschke. 22.55 Pleśni 
rzefź” sztu „POŁ. zespół PNAS teatru” Kierownik ekspedycji Cracovii, p. |pomiędzy WKS. Flotą a reprezentacją uet jar 4 , KŻ różnych krajów — koncert popularny (pły= 
p; Lud" D ry historyczną p. t. „Książę | Voigt, oświadczył przedstawicielowi | gdyńskich klubów cywilnych. Zwycię- wala cza URE na 100 jardów | ty). RROTKORATÓWNI 
ów. | " na dla dzieci i doro- y s ji | żyli wojskowi w stosunku 10:6. s 
AT, że rawa przyniosła Cracovii | ży j | 
0 „PO EGA aneh PERE TAA jeszcze i za| Z ciekawszych walk notujemy: W, NOWY JORK. Bokserski mistrz kiżg:00, Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert na 
9.000 zh trz) ZWANIE SABINEK” i ną na początku | wadze półśredniej Wasiak (F.) zremi- | świata w wadze lekkiej i półśredniej, | klarnet 1 fortepian. 0.25 Uczmy się polskiej 
k OCZYŁO 75 PRZEDSTAWIER prawę lodową, niezbędną p ą x piosenki. 0.45 Dziennik w języku polskim 
SZ inwe” a Buffo" (ul. Mokót ai sezonu. We wszystkich miastach ho- |sował z Nowakiem (Strzelec), w pół-| Henry Armstrong, przybędzie w przy- || angielskim. 1.00 Wacław Suchocki gra 
raz Tety  p.iiokotowska 73) gra ; ; i troskli | ciężkiej Karolak (F.) wysoko wypunk szłym roku do Europy. Walczyć ma |na harmonji. 1.20 „Wiersze o polskiej zi- 
farsą (7 „Porwanie Sabinek”. Ta | keiści nasi doznali serdecznej mie”. 1.30 ,, Wieczory zimowe — koncert, 
zrowalói | teatrów muzyczna okazała się prze. |wej opieki ze strony polskich placó- |tował Michalika yy kawtował © | Rodnieklem, ogaz o mistrzen Rohim |200 „Grudzień w przysłowiach ludowych" 
rze tuga to wkowyci eżącego 50 | wek dyplomatycznych. c oma (Strzelec znokautował w; ckiem, oraz mistrzem rancji | — feljeton. 2.10 Gra zespół Pawła Rynasa. 
mo łapek ieświełnych missoni se. | Zdaniem p. Volgia, najlepszym za- pierwszej rundzie kolegę klubowego | Humery. Pogadanki 
całego = aci dyr. Warneckiego, o- |wodnikiem Cracovii w czasie tournee | Richerta. |. DUBLIN. W Dublinie odbył się mię OFAGARNKMI 
SZAN krea- | by} bramkarz Maciejko. Reszta dru- |ERLICH TRENEREM EGIPSKICH dzypaństwowy mecz bokserski An- 5 
s ap | królu inek” pozostaje na afiszu |żyny dobrze spełniła swe zadanie. PING-PONGISTÓW | gula — Irlandja, zakończony wynikiem | © pad o w szkołach 
ger R aA Dowodem korzystnych wyników tour | Świetny ping-pongista polski Erlich ; remisowym 8:8. 3 
NA pzy EK H. ORDONÓWNY nee jest natychmiastowe zaproszenie | przybył do Kairu na zaproszenie Egip| HELSINKI. W nadchodzącym sezo- arenj 
y 18 Dno, BEZROBOTNYCH Cracovii do Belgji i Holandji na tour- | skiego Związku Tenisa Stołowego. Za:luia letnim, na polecenie Międzynarodo na terenie kilku kurateriów 
jem | wytystka seian Wpstudnie | nee w roku 1939, które obejmie sześć | wodnik polski przygotować ma repre- | wej Federacji Lekkoatletycznej wypró| „W EM pią fac za 
tacki Biż ii kint własnym repertuarze spotkań w ciągu 12 dni. Enn Egiptu R mistrzostwa świa-, bowana będzie komenda startowa, na- oriówi” ih yk kn ótkie 1 3 waz 
Ñ Zimowej t rzecz Stołecznego , a w tenisie stołowym. dawana przez megafon, w biegach WADE JES A. 
| noke j Pomocy Bezrobotnym. E TT E l. WARSZAWA — KRAKÓW W TENI- sprinterskich od 100 do 400 mtr. rón pokklajo |. na temat radjo- 
lefo ZA | areno aAa N Cracowiascjed: SIE STOŁOWYM | PRAGA. Czechosłowacki Związek Specjalni instruktorzy lub nauczycie- 
ię pr A SAROCHODOWA semałłarzzrch ‘klubów AES W nadchodzącą niedzielę, o godz. 19, Narciarski wytyczył w Wysokich Ta- | je mówić będą dzieciom i starszej mło- 
połączy pr Pol aN y! p w lokalu Jutrzni (Nalewki 2-a), ODRZ ACH regularną trasę zjazdową, na| dzieży w formie popularnej o zasa- 
SKICH FOISKL. dą się zawody w tenisie stołowym po-! wzór istniejących tego rodzaju tras w cy radiofonii iej i f 
i. dach pracy radjofonji polskiej i o zna 
0 rażeni Wybrany na zebraniu nowy zarząd | między reprezentacjami Krakowa 1| Alpach. Trasa rozpoczyna się u stóp | czeniu kulturalnem i społecznem radja. 
ierć na | przedstawia się następująco: prezes | Warszawy. hotelu ,„„Skalnate pleso“, na wysokości Pogadanki tego rodzaju wygłaszaną 
dyr. Kochanowski, dyr. Soevy, gospo-| Będzie to pierwsze spotkanie w tur | 1.764 mtr. n. p. m., a kończy się przy już poprzednio, ale miały one charake 
żony ZRAĄ JE ka zee kz A sekretarz — por. jnieju trzech miast (Kraków — War- | środkowej stacji kolejki linowej. RÓŻ- | ter sporadyczny. Przekonano się jed- 
ROZOLBESKA 27 zubanowski, ref. prasowy — Leo |szawa — Lwów), o puhar, ufundowa-|nica wzniesień pomiędzy startem a nak, że łemat ten bardzo interesował 


Juljusz, akarbnik — dr. Pischinger, 


ny przez red. Sładowskiego. 


l metą trasy zjazdowej wynosi.610 mtr. 


= 


młodzież szkolną. 
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Po długotrwałych  pertrak- 
tacjach pomiędzy dyrekcją Mię- 
dzykomunalnego Związku Szpi- 
talnego u związkiem zawodo: 
wyw, reprezentującym praco- 
wników szpitali piotrkowskich 


Młodzi emeryci miejscy 
skarżą się 

Ze strony amerytów miejskich 
dochodzą skargi na wielkie o- 
późnienie wypłacania im przez 
kasę zarządu miejskiego pobo- 
rów emerytalnych. Sytuacja ta 
wytworzona została krytycznym 
stanem finansów mie skich, 


Zawarcie umowy zbiorowej 


dla pracowników szpitali w Piotrkowie 


zawarta została umowa zbioro- 
wa, reguiująca warunki pracy 
i płacy. Dzięki zawarciu umo- 
wy zbiorowej pracownicy szpi- 
talni uzyskali dużą poprawę 
warunków pracy, jak zwiększe» 


nie okresu urlopów wypoczyn- 
kowych i możliwości podwyż- 
ki zarobków o 10%. Zarząd 
szpitali poza tym wypłacał bę- 
dzie zasiłki pogrzebowe oraz 
podczas choroby różnicę po- 
między zasiłkiem chorobowym 
Ubezpieczalni Społecznej a i- 
stotnym zarobkiem danego pra- 
cownika. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Chór Dana 
w Piotrkowie 


W sobotę 17 bm. przybywa 
do Piotrkowa tylko na jeden 
występ — po wielkich tryum 
fach w Ameryce — chór Dana, 
z solistkami i Hanką Brzeziń 
ską i Adamem Wysockim, z no- 
wym programem, który był sen- 
sa'ją Ameryki. Najnowszy ta- 
niecce Lambeth Walk i wiele in 
nych. Bilety w Pijalni Mieka. 


Podziękowanie 


Polska Macierz Szkolna ser- 
decznie dziękuje za zebrane u 
p. p. Madalińskich w Sobako- 
wie złotych trzydzieści pięć 
(zł. 35) na cela oświatowe. 


HEA ; 


— ll aw Z 


| s E libor. 


Spółka Akcyjna Handlowc-P: zr mysłowa 


ssłŁ J. Borkowski 


Piotrków-Tryb. ul. Słowackiego 34 telefon 10-61 „4 


p 


"ir WĘGIEL pierws/orzędny h kopalin dąbrowiec- "I 
Ki h i śląskich. 
KOKS do uwtorów i central'«vo ogrzewania 
> marki „WOLFGANG”. 
ŻELAZO tregry żelazne do o.dowy. 


BLACHY żelazne, ocynkowane. 
BLACHY CYNKOWE do krycia dachów. 


Wielki Kiermasz Kół |10-lecie szkoły Przy” 


"fr 
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gdyż i czynni pracownicy za- p Gospodyń Ziemianek |sposobienia Gospodyń Rzeczą, jasn 
rządu miejskiege nie otrzymują roces 0 0 [dze d mil (l f ~ a Ez A zaa aplati 
swych poborów normalnie. - w Piotrkowie Wiejskich wW Witowie Syłacyj dry 
I : AR W niedziel i ienia Go- POjusznika fre 
ALA rak: RURA Sąd Okręgowy w Grudzią- |lenie, a dytyczących kodeksu a ZA AE omi RANAR) SAROJA Przysposobienia ; deszcze wyn 
się, że zbyt wcześnie zostali! , kt otwarcie wielkiego kiermaszu|spodyń Wiejskich w Witowie strój we F 
BR Lai , dzu rozpatrywał sprawę o ka-|religijno prawno-społecznego, Sekcii Kół G =) SSE ; lecie (dem ra 
przeniesieni na emeryturę i o-| || pda lui PO ITAN | SKCJI ospodyń Ziemia-|o b chodziła  10-lec cji onstrac je 
a E y > - rykaturę, umieszczoną w kalen- |regulującego życie żydowskie. k li St Rolniczo an A ERZE świę: | olbrzymią 
świadczają, że chętnie praco- dA ZYC SAO DASZ ZPS NIA świet dyż t nek,w sali Stow. Kolniezo-Han swego istnienia, oraz poświę” |wszechne otr: 
wali by jeszcze przez kilkana-| | 70 »>9amooĐbrony prz U GA śwIĘLĄ, SCYZ ta |lowego w Piotrkowie przy ul.|cenie sztandaru, ufundowanego jSWiadczenie r 
Br stawiającą djabła:Żyda, piszą-|jest Tora. Rabin dr, Schorr Piłsudźki > . MI Spraw Za 
ście lat. f EEEN x a > itsudskiego 63. Początek o go-| przen b. wychowanki, Uroczy* może pozosta 
cego talmud, Naskutek skargi| zgadzał się z wersją o powsta-|_, f ; 2 SESU 
gminy żydowskiej pociągnięto | niu talmudu, utrzymywał jednak nie 12 w Południe, Na /kier: |stości DEPO sig nabda sprawie jej. 
j ; Ear : A ; i , maszu, któ t j i 3 gni afialnym Jej p 
Komunikat dla prasy (6 Bapowieaziinoksi za ws. owo" talmud pozhodi od |powągióy polna trzy dni twa w kosciele oaafalnym kde ihg 
W Tomaszowskiej Fabryce |szydzanie religii żydowskiej, | Mojźosza i jest dlatego uważa- EA EA z ANY pr > „ (cja będzie br 
ię i ZAKO ycia wełniaki, kilimy, na-|szcza Walewskiego, który też Nie 
~ H e4 pa 5 i - zę 5 + . o . s» . . 4 2 w t i 
JARI Jedne S. À. jel PSREN ON eamat ky ny ZBAWIIOSĘ biał, drób bity i świeży, chleb | dokonał poświęcenia sztandaru czemu SANO 
powstał BA UO A te tjtora Jędrzejewskiego. Jako bie wiejski, miód, owoce pierniki| Z kolei przybyli goś ie z p.P: myśle i w Ps 
„Gwiazdki” dla dzieci bezro- |głych wezwano na proces ks. it p starostą Rosickim, b. posłem ea l? 
Póty CH. | G RMS Trzeciaka i rabina Wstęp bezpłatny. Dratwą, radcą Rudzińskim, Na? możę wić sk 
£ ROZ AMA Birch zbiór |> re: NDZ czelnikiem Kocimowskim i pre* raj A oru 
a ofiar od pracowników umy- 8. prv, lrzeciak Za0pinjo> zeską Kół Gospodyń Wiejskich | o dzi 
. z AIC aay E EER z $ pewną, 
słowych i robotników dała su- | wał, iż talmud oznacza naukę i DZIENNIK Fijałk k ali |Z— 
Fabryka ze swej strony ofia- |wanych z pokolenia na poko- Całkowita radiofonizacja fabr. Pierwszy gwóżdź wbił sta- | rutov 
rowała jeden tysiąc złotych o- Ciekawym przykładem spo- rosta Rosicki w imieniu b, Wo” Porząćmy 
raz całkowity dochód ze sprze- . łecznego nastawienia zarządu |; ; : "il s 
daży aala papieru e 25.000 Zł. na racjonalne Siauw edew fabryki wobec radiofonii, a PAE KP dzKieg0 Fp: Hauki A CIĘ 
» : ad uniewinnił Jędrzejowskie | ko; | a. ir 
zroczystego „tomofanu” sprze-| 70005 odarowanie ł i akcja stuprocentowego zradio-| po okolieznościowych ATIE z artyk 
dawanego pracownikom fabry- g p q 20 i BCAA oDrazy talmudu fonizowania znanej fabryki w mówieniach IRINTE ARE == 
i ie przedświątec: Piotrkowskim wymierzając mu karę 7 dni a- | pugliszkach. Właściciel tej fa. 1 - a 
A w. Ai aim St w Okr. T O resztu za umieszczenie sześcio- BSE s asciciet te] 1a- | dania z działalności tej uczelni Audjen 
a przyozdobiania choinek. araniem Okr, I-wa. Orga- . i ; ; ryki, oceniwszy znaczenie ra- | rzez p. Julię Łab dziównę chór Prezy, 
Dochód z tego źródła stano- |pizacyj i Kółek Rolniczych w RSE: wał BAG rysun |dia dla podniesieniastanu|kultu- kody: a, batutą ról: Lip |b m, kolejn 
wi suma ponad dwa tysiące |Piotrkowie na terenie powiatu yz e SA PRA 12 |ralnego swych robotników, zde- kowskiegoodśpiewał szereg pie: [3U Jedynak 
złotych, tak że Komitet „Gwiaz- | Piotrkowskiego w r. b, prowa- s EA OOM IEJ8U |cydował zainstalowanie we śni, poczym odbyła się zabawa: M p Skwarez 
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Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 
- ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


